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Przegląd Polityczny.
iiraków 11 k wi e mi a.

U prezydenta Smolki odbyła się wczoraj kon 
fereneya przywódców klnbów parlamentarnych, na 
której uchwalono, iż Izba odroczoną zostanie w pią 
tek, a przeto cały budżet przed świętami Wielka 
nocnemi nie będzie mógł być załatwionym. Wy 
bory do delegacyj odbędą s ;ę również dopiero na 
gesyi dodatkowej, która z powodu wiecu katoli 
ków ma się rozpocząć dopiero 2 maja.

Izba wyższa sejmu węgierskiego uchwaliła wczo 
raj jednomyślnie przejść do dyskusyi szczegóło 
wej nad ustawą wojskową. Do § 25 (o jednoro 
cznycb ochotnikach) wniesiono kilka poprawek, 
i 1' -  jednak zostały odrzucone i paragraf ten 
tyeyjcio w imienuem glosowaniu 126 przeeiw 29 
glosom. Następnie uchwalono całą ustawę w trze 
ciem czytaniu.

Francuska Izba deputowanych uchwaliła, jak 
nam już doniósł telegram wczorajszy, regulamin 
postępowania senatu, jako najwyższego trybunału 
politycznego. Rozpoczęciu więc procesu przeciw 
Boulangerowi w dniu 12 b. m. nie stoi teraz nic 
na zawadzie.

Jak w procesie przeciw przywódcom ligi było 
dla rządu obecnego największą korzyścią, źe sąc 
uznał ligę towarzystwem niedozwolonem, skutkiem 
czego nadal w organizacyi swej dotychczasowej 
agitować w kraju nie będzie mogła, tak w pro­
cesie przeciw Boulangerowi zależeć będzie rządo­
wi głównie na tern, aby go senat odsądził ot 
praw obywatelskich, w takim bowiem razie nie- 
tylko wygaśnie obecny jego mandat poselski, ale 
nie będzie on mógł już nadal występować jako 
kandydat na posła i ustaną przez to owe agita- 
cye wyborcze po wszystkich okręgach, któremi 
dotąd kraj niepokoił, a które roli jego politycznej 
nadawały pozór, jakoby w frazesach swoich z woli 
ludu przemawiał.

Rozprawy w Izbie deputowanych nad regułami 
nem dla senatu, jako sądu najwyższego, były 
mniej burzliwemi niż się spodziewano. Postano­
wiono najpierw, bez wielkiego oporu, traktować 
sprawę tę, jako nagłą. W dyskusyi ogólnej prze 
mawiał przeciw całej ustawie Delafosse. Uważa 
on projekt rządowy za ustawę wyjątkową, jedy­
nie przeciw Boulangerowi wymierzoną dlatego, że 
jest dla pewnych ster niewygodnym. Rząd chwy­
cił się środka tego bez zważania na to, że go 
jedynie za szyderstwo wszelkiej sprawiedliwości 
i za obrazę sumienności publicznej poczytać mo 
źna. Senat jtsŁ przecie zgromadzeniem politycznem 
i nie może być bezstronnym. Prezes przywołuje 
mówcę do porządku i prosi, aby nie odbiegał od 
materyi.

Delafosse wzywa następnie Izbę, aby odrzuca­
jąc ustawę, uwolniła senat od wielkiej odpowie­
dzialności, jakaby w przeciwnym razie na nim 
zaciążyła. Rzeczpospolita ma prawo bronienia się, 
ale czynić to powinna z poszanowaniem istnieją­
cych ustaw i bez naruszania zasad sprawiedliwo­
ści , a przedewszystkiem nie działać bezwstydnie. 
Stawcie panowie Boulangera przed sąd przysię­
głych, unikniecie przez to pogwałcenia sprawie­
dliwości i oszczędzicie senatowi hańby.

Liczne głosy domagają się zamknięcia dysku­
syi, co też Izba uchwala 253 głosami przeciw 242.

W dyskusyi szczegółowej odrzuca Izba wszel­
kie poprawki. Przedmiotem dłuższej nieco rozpra­
wy była poprawka Ribota, żądająca, aby senat 

* |d e  wyrokował prostą większością głosów obecnych, 
ale siedmiu dwunastemi ogólnej liczby swych człon­
ków. W końcu upadła jednak i ta poprawka, a 
regulamin uchwalonym został w brzmieniu, w ja ­
kiem go już był uchwalił senat 318 głosami prze­
ciw 205.

_ Izba deputowanych odroczy się zapewne dzi­
siaj aż do połowy maja.

Zniesienie zakazu dalszego wychodzenia ber­
lińskiej Volks Ztg  nie jest jeszcze ogłoszonem; 
w kołach parlamentarnych niemieckich uważają 
jednak zniesienie zakazu tego przez komisyę Rze­
szy za rzecz pewną.

Wczoraj odroczył się sejm pruski na czas świąt; 
parlament pragnie jeszcze przed świętami ukoń­
czyć obrady nad ustawą o ubezpieczeniu robo­
tników.

Jak  donosi Standard, zaproponował książę Bis- 
mark, aby przed ukończeniem narad kongresowych 
w sprawie samoańskiej nie zwiększały ani Niem­
cy, ani Ameryka swych sił morskich na wodach 
wysp pomienionych.

Do Rzymu nadeszła wiadomość, że negus abi- 
syński wyznaczył jeszcze przed śmiercią następcą 
swoim Dedyaka Mangaszę. Spowodowało to na­
radę ministrów. Dedyak Mangasza, wychowany 
w Indyach i w Egipcie, mówi kilku językami i 
skłonnym jest do utrzymywania dobrych stosun­
ków z ucywilizowanemi państwami. Znanym on 
jest z takiego usposobienia z czasu, kiedy towa­
rzyszył konsulowi Branche w podróży ostatniego 
po Abisynii. Drugim kandydatem do tronu jest 
Menelik, król Szoy, który dotąd z Włochami przy­
jazne utrzymywał stosunki. W radzie ministrów 
włoskich zdawało się przeważać zdanie ministra 
finansów, który był za tern, ażeby się chwilowo 
Włochy nie mięszały do wewnętrznych stosunków 
Abisynii, a następnie, czy jeden, czy drugi z pre­
tendentów cel swych życzeń osiągnie, starały się 
wejść z nim w stosunki przyjaznej zażyłości są­
siedzkiej. Byłoby to, zdaniem jego, korzystniej 
dla Włoch, niż zajęcie Asmary i Kerenu, których 
posiadanie sprowadziłoby później kosztowne dla 
Włoch walki w Abisynii.

Były metropolita Michał miał napisać, jak  do­
nosi Dnevni L is t,  do jakiejś wpływowej osoby 
w Serbii, że dla oszczędzenia nieprzyjemności tak 
rządowi, jak  sobie, nie myśli bynajmniej o po­
wrocie do Serbii, uczyniłby to tylko w takim ra­
zie, gdyby dawne prawa kanoniczne i dawny sto­
sunek Kościoła do państwa znów pizywrócone,zo- 
stały. W kołach rusofilskich serbskich nie tracą 
nadziei, że to kiedyś jeszcze nastąpi; w kołach 
rządowych jednak nie myślą dotąd zabrać się do 
tej sprawy.

(CORESPONDENCYA „CZASU**.

dopomożenia kraj i d{w iednią subwencyą do 
założenia i utrzymywan-a praktycznej szkoły* dla 
sług w gospodarstwach nabiałowych, oraz do za­
prowadzenia specyalnych kursów mleczarstwa 
w niższych szkołach rolniczych. Wydział krajowy 
zaś miał użyć swego wpij wu, ażeby nauczyciele 
wędrowni i prelegenci kółek rolniczych szerzyli 
między ludem naukę miecza dw a i przedstawiali po­
żytek stowarzyszeń nabiałowych. Popierając w ten 
sposób rozwój produkcji, miałby również Wydzia 
krajowy obmyśleć sposoby zorganizowania spółek 
handlowych na razie przynajmniej w Krakowie

by ze wszystkich oko 
sxportu przeznaczone, 
zdaw ano  po jak  naj

JL w ó w  8 kwietnia.
(W sprawie podniesienia gospodarstwa nabiałowego. — 
Dotacye ze saarbu państw a na cele gospodarstwa rolnego 

i lasowego).

(X) Na ostatniej sesyi sejmowej posłowie S t r u -  
s z k i e w i c z  i L a n g i e  poruszyli nader ważną 
dla rozwoju naszego przemysłu: myśl podniesie­
nia w naszym kraju gospodarstwa nabiałowego. 
Komisya gospodarstwa krajowego, której Sejm 
wniosek ten do załatwienia przekazał, uważając 
poruszoną sprawę jako kwestyę ekonomiczną wiel­
kiej doniosłości, nie ograniczyła się jedynie na 
samem poparciu myśli wnioskodawców, ale podała 
wskazówki, określające bliżej zapatrywanie komi- 
syi, które służyć miały Wydziałowi krajowemu do 
ułatwienia przy wykonaniu uchwały sejmowej.

Komisya gospodarstwa krajowego była zdania, 
iż należałoby domagać się od rządu ustanowienia 
przynajmniej jednego inspektora (instruktora) mle­
czarstwa w Galicyi; założenia jednej przynajmniej 
stacyi doświadczalnej w połączeniu z wzorową 
mleczarnią przy szkole rolniczej w Dublanach;

Lwowie, gdzie zgromad 
lic produkta nabiałowe
sortowano je umiejętni-;  ̂ ____ __
wyższych cenach. Komisy* gospodarstwa krajowe 
go wyraziła również przekonanie, że przy porno 
cy obu Towarzystw rolniczych będzie mógł Wy­
dział krajowy przygotować na następną sesyę sej 
mową wnioski w sprawie ' odniesienia produkcy 
i uregulowania handlu nabiałowego w Galicyi 
Powyższe zapatrywania komisy i gospodarstwa kra 
jowego przyjął Sejm w zupełności i polecił Wy 
działowi krajowemu, aby w porozumieniu z obu 
Towarzystwami rolniczemi przedłożył na następnej 
sesyi odpowiednie wnioski, oraz wyjednał u rządu 
pomoc dla gospodarstwa nabiałowego w naszym 
kraju.

Wykonując powyższą uchwałę odniósł się Wy 
dział krajowy przedewszystkiem do Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie i we Lwowie z wezwa­
niem, ażeby kwestyę tę wzięły pod ścisłą rozwa 
gę i przedstawiły swoją opinię.

Na to wezwanie odpowiedziało dotąd tylko To 
warzystwo rolnicze krakowskie, wyrażając zdanie, 
iż należałoby wysłać za granicę jednego lub wię­
cej stypendystów dla zbadania i wyuczenia się 
wydoskonalonego sposobu produkcyi masła i sera, 
szczególnie do Danii i Szlezwigu, gdzie mogliby 
się zarazem zapoznać z najkorzystniej szemi dla 
tych wyrobów drogami zbytu.

Następnie należałoby, zdaniem Towarzystwa, 
zakładać spółki dla przerabiania nabiału, którym 
Wydział krajowy miałby udzielać subweneyj lub 
bezprocentowych pożyczek na pokrycie kosztów 
urządzenia. Czynnością tą mieliby kierować po­
wyżej wymienieni stypendyści, którzy znaleźliby 
szerokie pole do zastosowania nabytych wiadomo 
ści oraz do wprowadzenia zbytu na najodpowie 
dniejsze drogi handlowe.

Wydział krajowy nie mając jeszcze odpowiedzi 
od Towarzystwa lwowskiego, nie mógł na razie 
powziąć stanowczego postanowienia, ale uznając 
już dziś w zasadzie opinię Tow. rolniczego k ra­
kowskiego za słuszną, uchwalił odnieść się do 
rządu z prośbą o, wyznaczenie’ z-a skarbu państwa 
na r. 1889 subwencyi w kwocie 2.000 złr. na 
utrzymanie nauczyciela wędrownego, speeyalnie 
dla nauki hodowli bydła i gospodarstwa nabiało­
wego, a nadto subwencyi w kwocie 1.000 złr. na 
stypendyum dla ucznia, którego Wydział krajowy 
w myśl opinii krakowskiego Tow. rolniczego wy- 
szle za granicę na naukę mleczarstwa i gospodar­
stwa nabiałowego.

Nadto uchwalił Wydział krajowy, iż jeden z wę­
drownych nauczycieli rolnictwa ma być przezna­
czonym do rozpowszechnienia nauki gospodarstwa 
wiejskiego, drugi zaś speeyalnie dla nauki hodo­
wli i gospodarstwa nabiałowego, a gdy w razie 
uwzględnienia wniosków przez rząd, Sejm nie­
wątpliwie przeznaczy na ten cel również kwotę
4.000 złr. rocznie, wówczas będzie mógł Wydział 
krajowy dysponować 4 siłami nauczycielskiemi 
dla obu powyżej wymienionych gałęzi gospodar 
stwa wiejskiego.

Na rok 1890 zażądał Wydział krajowy ze skarbu 
państwa następujących subweneyj na cele gospo­
darstwa rolnego i lasowego: dla wyższej szkoły 
rolniczej i szkoły parobków w Dublanach zamiast
7.000 złr. kwoty 15,000 złr.; na budowę dom u: 
mieszkalnego dla dyrektora szkoły rolniczej w D u-1

blanach, zwrotu połowy kosztów budowy w kwo­
cie 3,500 złr.; dla średniej szkoły rolniczej w Czer­
nichowie zamiast 5,000 złr. kwoty 8,000 złr.; dla 
niższych szkół rolniczych w Jagielnicy i Horodence 
tak jak  w r. b. po 2,000 złr., zaś w Kobiernicy
3.000 złr.; na kurs uprawy lnu W Gródku, który 
ma być otwarty z początkiem roku 1890 kwoty 
2,200 złr.; dla szkoły ogrodniczej w Tarnowie 
2,300 złr. W Dublanach istnieje obecnie kurs go- 
rzelnictwa, który ma być zamieniony na szkołę 
gorzelniczą. Na utrzymanie kursu dawał rząd
1.000 złr. rocznie, obecnie zażądał Wydział kra 
jowy na założenie gorzelni 12,000 złr., zaś kosz­
tów utrzymania nie można było dotąd zestawić, 
zatem Wydział krajowy zapowiedział na razie tylko 
potrzebę subwencyi. Pierwotnie obliczał Wydział 
krajowy potrzebę subwencyi państwowej w kwo­
cie 3,800 złr., rząd zaś obiecywał dać rocznie 
1,500 złr. Dziś jednąk wskutek nowego opodat­
kowania gorzelń stosunki się zmieniły, zatem za­
chodzi potrzeba przeprowadzenia nowego oblicze­
nia wydatków na utrzymanie tej szkoły.

Dalej zażądał Wydział krajowy dotacyi na sty 
pendyum dla kandydata na nauczyciela średniej 
szkoły rolniczej, ukończonego ucznia wyższej szkoły 
rolniczej wiedeńskiej, któryby mógł udać się je ­
szcze za granicę dla dokończenia zawodowego 
wykształcenia. Stypendyum to wynosić ma 1,000 
złr. Na wydawnictwo podręcznika dla niższych 
szkół rolniczych zażądał Wydział krajowy stoso 
wnie do obietnicy p. ministra rolnictwa kwoty 
400 złr.; dla szkoły gospodarstwa lasowego we 
Lwowie, jak  w r. b. kwoty 5,000 złr.; na zaku- 
pno gruntu przy szkole lasowej dla rozszerzenia 
kultur lasowych, jako środka naukowego 1,000 
złr. Ogólna suma dotacyj zażądanych przez Wy 
dział krajowy ze skarbu państwa wynosi zatem 
kwotę 66,200 złr.

misyi na porządek dzienny jutrzejszego rannego 
posiedzenia i jest uzasadniona nadzieja, iż Izba 
poselska jutro ustawę całą w II i III czytaniu 
uchwali. Ponieważ Izba panów jeszcze obraduje, 
więc niezawodnie przejdzie ustawa jeszcze przed 
świętami przez Izbę wyższą i uzyska też w naj­
bliższym czasie sankcyą cesarską.

Koło polskie obradowało dzisiaj powtórnie nad 
sprawą posła Gniewosza. Wczoraj zanosiło się na 
uchwałę, której następstwem byłoby wystąpienie 
tego posła z Kola. Na szczęście unikniono tej 
przykrej ewentualności przez to , iż p. Gniewosz 
uznał wobec kolegów swoich swój błąd i oświad­
czył uroczyście, iż poddaje się w zupełności obo­
wiązującemu regulaminowi Kola. Wobec takiej 
deklaracyi prezes Jaworski cofnął swój wniosek 
wczorajszy, a sprawę tę fatalną można uważać 
za ukończoną.

Początek dzisiejszego posiedzenia Izby był bar­
dzo burzliwy. Wywołał ożywioną dyskusyę znany 
ze swej gadatliwości i bezwzględności w wyraże­
niach poseł antisemicki Tiirk, kończąc swą mowę 
o § 14 ustawy wojskowej patetycznym frazesem : 
„Biada cesarstwu niemieckiemu, jeżeli kiedykol­
wiek zmuszonem będzie odwołać się do pomocy 
armii austryackiej**. Niepatryotyczny ten wykrzy­
knik , który zawierał insynuacyę, iż słowiańscy i 
austryacko-niemieccy żołnierze nie spełnią swego 
obowiązku, wywołał oświadczenia wszystkich pre • 
zesów klubów parlamentarnych oraz ministra obro­
ny krajowej, odpierające ten niegodziwy zarzut i 
piętnujące podobne glosy. Oburzenie było tak 
ogólne, iż śmiechem szyderczym powitano ze 
wszystkich stron p. T tirka, gdy powtórnie zabrał 
głos w obronie swojego pierwszego przemówienia.

Nie ulega już prawie wątpliwości, iż Izba po­
jutrze w piątek się odroczy i że w maju krótka, 
może dwutygodniowa sesya się odbędzie.

W i e d e ń  10 kwietnia
(O Wczoraj wreszcie wieczorem przeszło szczę 

śliwie przez komisyę budżetową p r z e d ł o ż e n i e  
r z ą d o w e  o u w o l n i e n i u  w y k u p n a  p r o p i -  
n a c y i  od  n a l e ż y t o ś c i  s k a r b o w y c h  i o p ł a t  
s t e m p l o w y c h .  Walki w prawdziwem słowa 
znaczeniu nie było, był tylko epizod tragi-kom i­
czny, wywołany gwałtowną, niemal namiętną opo- 
zycyą posła Gniewosza, który do samego końca 
wytrwał w uporze i pomimo dobrych rad swoich 
przyjaciół politycznych wystąpił z opozycyą prze­
ciw ustawie. Na szczęście opozycyą posła sano­
ckiego okazała się zupełnie nieszkodliwą, chyba 
dla niego samego, bo wszyscy członkowie komi- 
syi, którzy przemawiali, oświadczyli się wprost i 
łez żadnych ogródek za wnioskiem. Nawet posło­
wie z lewicy Herbst, Menger i B eer, wszyscy 
trzej wytrawni znawcy w dziedzinie skarbowości, 
nie mogli odmówić Galicyi i tych ulg skarbo- 
wych, jakie przed laty dwudziestu przyznano przy 
wykupnie propinacyi Morawie, Czechom i Szląsko 
wi. Zarzut p. Herbsta, że przyznanie dyrekcyi pro­
pinacyjnej tytułu c. k, urzędu mogłoby za sobą 
ewentualnie pociągnąć odpowiedzialność państwa 
za należytą spłatę pożyczki propinacyjnej, niema 
w rzeczywistości żadnej podstawy, skoro tekst u- 
stawy propinacyjnej wyraźnie gwarancyę tej po­
życzki na kraj wkłada. Komisya, nie chcąc je ­
dnak wywoływać w Izbie ponownej opozycyi, 
spełniła życzenie tego posła przez uchwalenie re- 
zolucyi do rządu, ażeby w tekście przyszłych obli- 
gacyj propinacyjnych dosłownie odnośny ustęp u- 
stawy o gwarancyi krajowej zamieścił.

Dzisiaj rano ukazało się już w Izbie sprawo­
zdanie komisyi, raczej referat p. Meznika. Komi­
sya przyjęła przedłożenie rządowe w dosłownem 
pierwotnem brzmieniu, dodając jedynie w § 3 
przepis, iż ustawa bezwłocznic po ogłoszeniu obo 
wiązywać zacznie. Uczyniono to na życzenie po­
słów polskich dla przyspieszenia sprawy. Na ży­
czenia Koła wprowadzono też sprawozdanie ko-

R a d a  p a ń s t w a .
Izba poselska przyjęła na wczorajszem posie­

dzeniu w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę woj­
skową ze zmianami paragrafów 14 i 49 , uehwa- 
lonemi przez sejm węgierski. Przebieg dyskusyi 
podaliśmy już wczoraj w telegramach.

Następnie po niedługiej dyskusyi uchwalono dal­
szy tytuł ministerstwa handlu: „Urząd pocztowych 
kas oszczędności1* i przyjęto w 2 i 3 czytaniu u- 
stawę o budowie kolei żelaznej Jasło-Rzeszów na 
koszta państwa (ref. Biliński).

Dep. ks. Liechtenstein i tow. wnoszą, aby rząd 
zainterweniował u rządu wspólnego w tym kie­
runku, iżby Austrya zgodziła się na postawiony 
przez rząd szwajcarski wniosek co do międzyna­
rodowego uregulowania ustawodawstwa ó ochronie 
robotników. Wnioskodawcy żądają nagłego trakto­
wania tego wniosku, który został poparty przez 
całę Izbę. Co do nagłości zauważył dep. Plener, 
iż właściwszą byłoby rzeczą, aby wniosek ten po­
stawiono na porządku dziennym jednego z naj­
bliższych posiedzeń. Prezydent Smolka oświadcza, 
iż przedmiot ten postawi na porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia, jako punkt pierwszy.

Dep. X. Franciszek (Weber złożył swój mandat 
poselski.

Następne posiedzenie odbyło się wczoraj wie­
czór.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby poselskiej ob­
radowała onegdaj pod przewodnictwem dep. Hau- 
snera nad u s t a w ą  o u l g a c h  n a l e ż y t o ś c i o -  
w y c h  z p o w o d u  z n i e s i e n i a  i w y k u p n a  
p r a w a  p r o p i n a c y i  w G a l i c y i .  (Ref. dep. 
Meznik).

Dep. G n i e w o s z użala s ię , iż wystawiony jest 
na rozmaite zaczepki z tego powodu, że jako re­
ferent chciał postępować bezstronnie i według wła­
snego przekonania. Sposób występowania przeciw

Głos w sprawie budowy teatru.
Po orzeczeniu zwołanych B i e g ł y c h ,  między 

którymi przeważali architekci, a nie było ani j e ­
dnego Z n a w c y  teatralnych stosunków, odezwały 
się głosy teoretyków architektonicznych. Głosy te 
dziennikarskie, wcale gruntowne, nie licują z orze­
czeniem Biegłych, przeciwnie, do odmiennych, i 
h> jednozgodnie, dochodzą rezultatów. Nic zresztą 
uziwnego. Co głowa, to rozum, a w tym wypadku 
tem więcej, że nawet Biegli, wydający wyroki, 
kie orzekali jednomyśnością, nawet nie większo 
ś«ą , lecz rozstrzeleniem głosów.

Rzecz widoczna, że w Radzie miejskiej wybór 
“ aj p r a k t y e z n i e j  s z e g o  planu nie pójdzie gład­
ko. Nie wszyscy radcy mogą być obeznani ze 
stroną praktyczną tej zawiłej kwestyi, pomimo że 
^szyscy ożywieni są najżywszem pragnieniem do- 
"ra miasta.

Aby sprawę przygotować do dodatniego rezul 
tatu, pracuje nad tem komisya miejska teatralna, 
■“loże też przed zwołaniem Rady zaproszeni będą 
Wszyscy radcy, aby osobiście rozpatrzyli plany, 
Wysłuchali objaśnień i poczynili swoje zarzuty.

Ra komisyi miejskiej teatralnej jednakowoż ciąży 
głównie obowiązek ułatwienia głosowania sumien­
n o  i rozważnego, do którego Rada przystąpi 
Później.

Ale komisya teatralna miejska nie jest komite- 
em teatralnym Wydziału krajowego i między temi 
Wierna, co do doświadczenia teatralnego, jest 
zniea nader wybitna. Komisya miejska niema 
owiązku znać potrzeb wewnętrznych scenicznych,

Selec sceniczne doświadczenie, nabyte długą ob- 
Wacyą i zamiłowaniem przedmiotu. Ona została 

«kmi?0Waną ad hoc 11 tyiko, aby przywiodła do 
r u budowę nowego teatru. 

dzieas komitet teatralny ma za zadanie owoc co- 
^ a(innej obserwacyi ze świata scenicznego poda- 

! w formie sprawozdań o scenie i aktorach.

Ten ostatni znać zatem powinien potrzeby tea­
tralne, nawyknienia publiki i te szczególiki, które 
tworzą niewidzialny węzeł, łączący aktorów z gość 
mi w sali widowiskowej. Utrzymanie tej wspólno 
śc i, tej harmonii jest warunkiem powodzenia sceny,

Przy obmyślaniu nowej budowy wzgląd ten 
łączności bawiących i bawionych jest zasadniczy 
i zasługujący na uwzględnienie.

Każda publiczność każdego miasta ma swoje 
odmienne nawyknienia, do których nieodzownie 
stosować się należy, jeżeli się ma zapewnić tea 
trowi stałą egzystencyą.

Dlatego nie dość jest zapytywać architektów, 
czy ten lub ów plan jest najodpowiedniejszy pod 
względem szczegółów budowniczych, pod wzglę- 
dew bezpieczeństwa osób, pod względem akustyki, 
ale również doniosłem jest pytanie, czy dzieło 
architektoniczne, choćby najdoskonalej obmyślane, 
zastosowalne jest w danych warunkach potrzeb 
miejscowych.

Co bowiem wybornem jest, świetnie obmyśla- 
nem, w miejscowości, gdzie jest kilka gmachów 
teatralnych, a zarazem kilkadziesiąt publicznych 
miejsc rozrywkowymi dla różnorakiej ludności, to 
samo może okazać się wcale niepraktycznem 
w miejscowości takiej, jak  Kraków, gdzie jest 
tylko jeden teatr, a innych miejsc rozrywkowych 
publiczność nie ma. Tu bowiem jednocześnie w je­
dnym gmachu bawić się ma świat wyższy, mie­
szczanie, rzemieślnicy szwaczki i kumoszki z wa- 
szecia.

Dla wszystkich musi być obmyślane w teatrze 
gniazdko, w któremby każdej warstwie było wy­
godnie.

Teatr zatem doskonały dla miasta kąpielowego, 
w którym gromadzi się wybitna publika, może 
być wcale niedoskonałym dla takich miast, jakiem 
jest Kraków.

To, co niedawno pisałem o potrzebie parteru 
stojącego i co i dzisiaj w przyszłym teatrze ze 
względu na młodzież uniwersytecką uważam za

konieczne, toż samo powiedzieć można o obmy 
śleniu odpowiednich pomieszczeń klasy rzemieśl­
niczej i izraelitów, którzy chętnie odwiedzają teatr, 

Również stosunek aktorów do publiki, ważny 
to czynnik pomyślności przyszłej teatru. Inaczej 
bowiem gra aktor mając właściwe otoczenie widzów, 
a inaczej, gdy sala widzów tak jest utormowaną, 
iż aktor spotyka się z próżnią tam, gdzie przy 
wykł spotykać wypełnienie. Wzrok jego bowiem 
w czasie gry spoczywać może lub w prostej linii, 
lub koniecznością zniewolony bywa błądzić w gó 
rę. Toż samo dzieje się z wypowiadaniem słowa, 
W szczegóły wdawać się nie mogę, bo te są rze 
czą praktyki, zbyt znaną dla bywalców teatralnych, 
a niezrozumiałemi dla tych, którzy mało na teatr 
zwracają uwagi.

Potrącił o to mimochodem światły sprawozda­
wca w feljetonie Czasu, ale rozwijać nie uważał 
za stosowne. — Architekci nie zawsze znają i ro­
zumieją drobne wewnętrzne warunki pomyślności 
teatru, wskutek tego zdarzało się, że najlepiej 
zbudowane teatra traciły siłę przyciągającą wobec 
publiczności. Narzekał na to sławny dramaturg 
F r e i  t a g  jak  również głośny dyrektor teatru 
L a u b e po wybudowaniu w r. 1869 miejskiego 
teatru w Lipsku. — Miasto nie pytało artystów 
ani entrepryzy o zdanie, więc nie korzystało ze 
scenicznego doświadczenia. Tak podobnie wznio­
sły się krzyki przeciw Hasenauerowi po wybudowa­
niu Burgteatru. Zawsze tak być musi, gdy archi­
tekci budują bez pytania się tych, którzy naj bar 
dziej są budynkiem interesowani.

Tak było niegdyś i z budową biblioteki Jagieł 
lońskiej. Architekt niepytał bibliotekarza Muczkow- 
skiego. Stworzył sale prześliczne, ale najnieprak- 
tyczniejsze. Później w dalszym ciągu budowy 
radzono się dzisiejszego bibliotekarza i wyrosły 
nowe sale najzupełniej odpowiednie.

Aby i tym razem uniknąć błędów, któreby mo­
gły zadać cios śmiertelny przyszłej pomyślności 
sceny polskiej w Krakowie, sądzę, iż należy roz.

tropnie przeprowadzić naradę i z kategoryą osób, 
mających doświadczenie praktyki scenicznej.

Pizy wydawaniu wyroku o planach nie było 
nikogo, znającego potrzeby wewnętrzne sceny kra 
kowskiej. Jedyny bowiem i istotny znawca p, 
Koźmian, który mógł wpłynąć na całkiem od 
mienne wyrokowanie, nie był obecny w Krakowie 

Mojem zatem zdaniem, komisya teatralna po- 
winnaby jeszcze zwołać naradę teatralną, złożoną 
ze świata scenicznego i z nagrodzonych architek­
tów, a mianowicie uprosić p. Koźmiana, jako by-
iego entreprenera, jakoteż dzisiejszego przedsię- 
biorcę p. Gliksona, tudzież reżysera p. Lubicza
Ci trzej udzielą niezawodnie wskazówek co do 
potrzeb wewnętrznych przyszłego teatru, wskazó 
wek wielkiej doniosłości, o których komisya do­
kładnej wiedzy mieć nie może. One bowiem wy 
rabiają się tylko drogą długoletniego doświad­
czenia.

Wyrażam to życzenie moje, bo mi dobro sceny 
narodowej leży na sercu. Pisząc, nie mam na my­
śli żadnego z nagrodzonych planów. Nie kryty­
kuję żadnego. Nie mówię, który z trzech nagro­
dzonych najlepszy, lecz ufam sumienności orze- 
c z e n i a B i e g ł y c h .  Wierzę też głosom Z n a w c ó w  
wypowiadających, że żaden z nagrodzonych pro­
jektów nie odpowiada co do szczegółów myśli za­
sadniczej programu, każdy więc z tych projek­
tów uledz musi przeróbce mniejszej lub większej.

Zatem chodzi mi o to, aby przerobienie doko- 
lanem było w duchu potrzeb miejscowych i stosun- 
lów odrębnych.

Zadecydowanie przeistoczeń praktycznych wy­
maga osobliwej rozwagi i wysłuchania zdań osób 
ze sceną związanych. Piszę to, niepowołany mo 
że, bo nie patentowany na znawcę, lecz piszę z o- 
lawy, iżby rozstrzygnięcie dorażnem głosowaniem 
w tej sprawie bez uprzedniego rozpatrzenia się 
w materyale nie rzuciło budowy teatru na fale 
kapryśnego losu, zależnego nieraz od przypadku, 
tak, jak  to by łcr ̂ o b ran iem  miejsca na teatr. —

Jeżeli Rada w komplecie głosować będzie, trze­
ba ją  pouczyć, oświecić i przysposobić do głoso­
wania. Wogóle bowiem gromada ma chęci najlep­
sze, ale gdy jest informowana źle, lub niedosta­
tecznie, ulega mimowolnie rywalizacyi stronnictw, 
choćby politycznej a wcale niegospodarczej natury. 
Ztąd popełnia czasami mimo swej świadomości błę­
dy, które obserwatorów, stojących po za Radą, 
muszą zadziwić a nieraz i zasmucać.

Takiego np. gromadnego a doraźnego, za po­
wiewem walki stronnictw, głosowania owocem było 
umieszczenie przyszłego teatru na placu św. Du­
cha, w okolicy zaświatami, niedostępnej, które-to 
umieszczenie pozbawi przyszłego entreprenera k il­
ku tysięcy reńskich stałego rocznego dochodu 
z widowisk. Ale na to już niema ratunku.

Tym razem może być nowy cios zadany scenie, 
cios również dotkliwy, gdy różnoraka publiczność 
nie będzie w sali teatralnej rozmieszczoną i roz­
dzieloną odpowiednio. My bowiem utrzymujemy 
teatr groszem ubogich słuchaczy. My nie mamy 
dotąd ani bogatej publiczności, ani poparcia „To­
warzystwa “, ani armii klaskaczy, nie mamy sztu­
cznego nawoływania publiki; mamy za to gatunek 
mbliczności, chociaż niedojrzałej, ale serdecznej, 

szczerze bawiącej się, wybuchającej humorem, szu­
miącej gwarem— publiczności, która, nawet stojąc, 
rozgrzewa chłód wiejący z miejsc siedzących. — 
Przyszły teatr powinien myśleć o tej wiernej, ba­
wiącej się publiczności, bo ona jest podnietą gry 
aktorów, a hasłem powodzenia utworów. Dlatego 
to galerya, parter i dwojakie balkony winny być 
zasadniczo uwzględnione w przyszłym budynku.

Idzie tu o wydatek wielki, bo około półmilio­
nowy. Niechże on tak nie będzie rzucony nieroz­
ważnie, jak  to uczyniono w Lipsku 1869 r., bo 
inaczej po niewczasie przyszły Freitag lub Laube 
lolski biadać będą nad naszą nieprzezornością.

E s t k e ic h e k .
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sobie musi uważać za zamach na niezawisłość po­
selską. Chciał on ty lko , aby jego przyjaciele po­
lityczni nie szli ślepo w tej spraw ie, której by 
z pewnością nie b ron ili, gdyby ją  dobrze znali. 
P rasa  polska nazw ała go szlachcicem , w znaw ia­
jącym  liberum veto, a  jego w łasne stronnictwo, 
m ianowicie Koło po lsk ie , wywierało na niego pre- 
syę. Mimo to poszedł on tylko za uczuciem swego 
honoru i sum ienia i spodziewa s ię , iż przetrw a tę 
b u rzę , ja k  już niejednę przetrwał.

Przewodniczący dep. H a u s n e r  uprasza, aby 
mówca pominął politykę dzienników, gdyż nie po­
ruszały one żadnych zajść w komisyi.

Dep. G n i e w o s z  zauw aża, iż otrzym ał wiele 
pism z k ra ju , które go w zyw ają do działania 
przeciw przyjściu do skutku i sankcyonowaniu u- 
staw y propinacyjnej. Praw o propinacyjne zostało 
uchylone za pewnem w ynagrodzeniem ; nastąpił tu 
pewien rodzaj ekspropryacyi przez kraj. Mówca 
nie zastanaw ia się nad wysokością odszkodowania, 
ale przedstaw ia rozm aite obrachowania ze strony 
rządu, W ydziału krajow ego i komisyi, które się ze 
sobą nie zgadzały, a  jednak  wszystkie w ykazy­
w ały deficyt, m ający zaciężyć na  kraju. W  sejmie 
uznał rząd  obrachowanie za fałszyw e; kraj, który 
m a znaczne długi i musi podjąć w ielkie reguła 
cye rzek , ma jeszcze przyjąć na siebie gwaran- 
cyę za obligacye propinacyjne i dopłacić potrzebną 
do am ortyzacyi sumę. M ajątek kra ju  należy do 
zarządu kraju. Teraz ma być stworzony osobny 
zakres działania i m ają być ustanowione osobne 
organa rządowe. Nadzwyczaj to trudno uczynić ob 
rachow ania z góry na  la t dwadzieścia sześć, skoro 
podstaw a tych obrachowań może się z czasem zna­
cznie zmienić. Mówca w skazuje na popierane przez 
duchowieństwo tow arzystw a wstrzemięźliwości i 
ustaw y przeciw pijaństw u, które dochód propina- 
cyjny mogą znacznie uszczuplić i wzywa rząd, 
aby nad tą  spraw ą jeszcze raz dobrze się zasta 
no w ił, zańim zarządzi obciążenie kraju  na  tak  
długi czas.

M inister Z a l e s k i  zaznacza, że skoro zawoto- 
wano milion, rząd  zastanaw iał się nad tern, jakby 
można tę  sumę zużytkować najlepiej z korzyścią 
dla kra ju  i państw a. Rezultatem tego było, iż zgo 
dzono się na  to, aby propinacya w Galicyi była 
od dotychczasowych właścicieli w ykupioną i aby 
przez czas, w którym  jeszcze istnieć m iała, prze 
szła w ręce k ra ju , a względnie eksploatow aną 
była  na rzecz funduszu propinacyjnego. Już to je s t 
korzyścią. D rugą korzyścią zaś je s t to, iż szynki, 
k tóre  w edług ustaw y z r. 1875 każdem u właści 
cielowi w każdej gm inie były przyznane, odpa­
d a ją  teraz zupełnie. Co do tej spraw y, ja k  łatwo 
można zrozumieć, pow stały rozm aite zapatryw ania, 
z niektórych stron staw iano o wiele w iększe żą­
dania, aniżeli obecny projekt ustaw y mógł przy 
znać. W  każdym  jed n ak  razie ustawę należy uw a­
żać za postęp.

Mówca nie podziela opinii Gniewosza co do 
szkodliwości uchwalonej w Sejmie ustawy propi­
nacyjnej i popiera zdanie Hausnera, iż żale G nie­
wosza nie należą do komisyi budżetowej, nawet 
gdyby były słuszne. — Ale żale te są n iesłuszne, 
zw łaszcza , że rząd i kraj bardzo gruntownie 
badał tę kwestyę. W edług obrachowań można 
mieć nadzieję, iż wykupno nastąpi w roku 1910, 
Gdyby się jednak  tak  nie stało, natenczas fun­
dusz rezerwowy będzie w edług wszelkiego prawdo 
podobieństwa tak wielkim, iż dla tych niewielu lat, 
podczas których trzeba będzie jeszcze płacić raty, 
będzie zupełnie w ystarczające pokrycie.

Dep. M e z n i k  oświadcza, iż nie spodziewał się 
tak  szczegółowej dyskusy i, bo byłby zaraz z góry 
podał przytoczone przez m inistra cyfry. W ostat 
nich czasach Jpodniósł się dochód |propinacyjnyo 
300,000 złr., Sejm zaś przeciętnie przyjął 200,000 
złr. Pryw atny człowiek ciągnie w ydatniejsze ko 
rzyści aniżeli k ra j, k tóry będzie postępował ła  
godniej. Zniesienie 8000 szynków realnych ma 
być w edług ustaw y również odszkodowane; fun 
dusz rezerwowy w skutek wpłat państw a na rok 
1888 i 1889 będzie powiększony i z dniem 1 sty 
cznia 1890 r. wyniesie w gotówce 5 milionów. 
Pokryje on ubytki ostatnich lat; gdyby dochody 
nie wystarczyły, upoważnia ustaw a do nowych 
opłat, k tóre nie m ogą dotknąć ani bezpośrednich 
podatków, ani też Lwowa i Krakowa. Nie wi 
dzi on żadnego powodu do nieprzyznania Galicyi 
tego,-co przyznano innym krajom.

Dep. B e e r  podnosi jak o  ujem ną stronę ustawy,

Przewodniczący H a u s n e r  ośw iadcza, iż 
rosiedzenie następne zaprosi m inistra skarbu.

na

Hozmaitośoi poiityozne,
Z Wiednia

iż ustanowiony został „c. k. galicyjski fundusz pro
pinacyjny i c. k, galicyjska dyrekcya dla zarządu 
propinacyi.“ Ze stanow iska państw a trzeba się 
przeciw temu zastrzedz, aby na przyszłość nie 
stw arzać precedensu. T aki urząd może być tylko 
urzędem  krajowym , gdyż ustanaw ianie cesarskich 
urzędów należy do w ładzy wykonawczej, nie zaś 
do Sejmu. W końcu zapytuje m ów ca, jak i jest 
stan  podatku dochodowego ząrówno dotychcza­
sowych uprawnionych, ja k  i wydać się mających 
obligacyj.

Przedstaw iciel rządu, radca sekcyjny D r R o z a  
przedstaw ia szczegółowo warunki, które były roz- 
strzygającem i przy układaniu galicyjskiej ustawy 
propinacyjnej. W ykupno propinacyi odbywa się na 
podstaw ie znacznie mniejszych dochodów, aniżeli 
je  w rzeczywistości otrzym ują strony interesow a­
ne, gdyż cenę w ykupna stanowi kwota, podaw ana 
przez właścicieli do opodatkowania. Podaw ana ta  
kw ota prawdopodobnie w większej części w ypad­
ków  jes t m niejszą, aniżeli istotne dochody. Nie 
należy zatem bynajmniej obawiać się jak iegokol­
w iek deficytu. Gdyby zaś takow y rzeczywiście 
m iał nastąpić w  r. 1910, to rząd na  pokrycie te ­
goż poczynił już odpowiednie zarządzenia.

M inister Z a l e s k i  oświadcza, iż co do kw estyi 
podatkowej żadnego oświadczenia stanowczego 
udzielić nie m oże; do tego naw et nie je s t upo­
ważniony obecny przedstaw iciel m inisterstw a sk ar­
bu, jak o  referent dla spraw należytości państw o­
wych.

Dep. D r M e n  g e r  omawia szczegółowo kw estyę 
podatkow ą oraz w nosi, aby zaproszono m inistra 
finansów do dania odnośnych wyjaśnień.

Dep. R u t o w s k i  uważa tę  ustawę za postęp 
W  k ra ju  zostanie zniesiony anachronizm z korzy­
ścią dla kraju  i państw a; zupełne wykupno p ra­
w a  propinacyi stało się możłiwem dopiero wsku 
tek  zasiłku ze strony państwa. Sejm odrzucił prze­
sadne żądania i stworzył ustaw ę, k tóra  zaw iera 
minimum odszkodowania. M iasta i ludzie pryw atni 
zgodzili się wreszcie na  doprowadzenie do skutku 
ustaw y dla dobra kra ju  i państwa. Faktyczne do­
chody z propinacyi są o wiele w iększe, aniżeli 
w  r. 1875, a jed n ak  dochody z r. 1875 aż do r. 
1877 wzięto za podstawę.

Dep. B o b r z y ń s k i  prosi, aby kom isya została 
zw ołaną zaraz następnego dnia, gdyż nie podnie­
siono wątpliwości zasadniczych, a  rychłe przepro­
wadzenie ustawy jest niezbędnie potrzebnem.

Do G azety Lw ow skiej telegrafują:
W i e d e ń  10 kw ietnia. Zupełnie bezzasadnem  

jest doniesienie korespondenta w iedeńskiego do 
D zienn ika  Polskiego , jakoby  m iędzy Kołem pol- 
skiem  i lewicą został zaw arty kompromis w spra­
wie uznania wyborów pp. hr. Romana Potockiego, 
D ra Bilińskiego i hr. Stadnickiego, a  to w za­
m ian za uznanie ze strony K oła ważności w ybo­
rów kilku deputowanych lewicy. Przedew szystkiem  
wybór D ra Bilińskiego został już dawno uznanym 
jednogłośnie w kom isyi i pełnej Izbie.

Niemieccy członkowie kuryi wielkiej posiadło­
ści w Czechach zbiorą się w P radze 28 b. m. na 
narady nad  wnioskam i kompromisu co do wybo­
rów sejmowych.

Ministerstwo spraw  wewnętrznych wystosowało 
do k ilku nam iestnictw  pismo oodnosząee z naci­
skiem , że spraw ozdania lekarzy przeprow adzają­
cych szczepienie są  bardzo dowolne, a  ich ra ­
porty o skuteczności i działaniu szczepienia w i­
docznie nie odpow iadają faktom.

M inister poleca, ażeby nam iestnictw a zagroziły 
lekarzom  tym  jak  najostrzejszem  postępowaniem 
dyscyplinarnem  v  raz ie , jeżeli ja k  najskrupula­
tniej nie zastosują się do przepisów ustawy.

M inisterstwo rolnictwa, w myśl w niosku ciała 
nauczycielskiego wyższej szkoły dublańskiej, zgo­
dziło się na reformę i reorganizacyę tego zakładu. 
Reforma ta polega na wprowadzeniu metody przy­
jętej w Czechach, t. j .  na znacznem ograniczeniu 
nauki teoretycznej na rzecz praktycznego w ykształ­
cenia.

Do W iener A llg . Z tg  i do Tagblattu  Szepsa 
telegrafują, iż w skutek interw encyi carowej m ają 
być uczynione Polakom  w Królestw ie znaczne kon 
cesye. Hr. Tołstoj je s t wpraw dzie tym  koncesyom 
przeciw ny; to jed n ak  je s t rzeczą pew ną, iż w mi 
nisterstw ie utworzonym zostanie osobny oddział 
dla spraw  polskich, którego naczelnikiem  będzie 
m argrabia W ielopolski. Notujemy tę  pogłoskę, lubo 
na seryo nie możemy brać wieści o koncesyach 
dla Polaków wobec obostrzonego system u rusy- 
fikacyi.

W Miechowie, Olkuszu i Kielcach, ja k  donoszą 
do Wiener A llg. Ztg, dokonała w ysłana umyślnie 
z W arszaw y kom isya rew izyi w szystkich koszar, 
gdyż wpaść miano na trop wielkiej propagandy 
nihilistycznej wśród żołnierzy.

Do P olit. Corr. donoszą:
Z K i j o w a ,  iż rozpoczęte ostał niemi czasy 

dyslokacye i ruchy w ojsk rosyjskich w guberniach 
zachodnich przedstaw iają się obecnie w następu 
jący  sposób:

Do gubernij podolskiej i wołyńskiej przybyło 
już ośm pułków uralskich i sześć pułków kubań­
skich kozaków, które na szw adrony rozdzielono 
i pomieszczono po rozmaitych wsiach. Do Huma 
nia w gub. kijowskiej przybyły prócz tego w cią­
gu ostatnich trzech miesięcy trzy pułki dragonów, 
które rozlokowane zostały w okolicach tego m ia­
sta.

N astępnie znajduje się obecnie w marszu z Kau 
kazu do Proskurow a na  granicy austryackiej 
k ilka pułków kubańskich kozaków, które z powo 
du ostrej zimy ' utrudnionych w skutek tego środ­
ków kom unika jnych zmuszone były zatrzym ać 
się w gubernii czernichowskiej.

Z K o n s t a n t y n o p o l a :  W edług ostatnich wia­
domości król Milan nie naznaczył jeszcze stano 
wczo dnia swego w yjazdu ze stolicy tureckiej 
Pierwotnie król zam ierzał udać się z K onstanty­
nopola do Syryi i Palestyny, a  z powrotem obrać 
tę  sam ą d rogę, nie zatrzym ując się jednak  w Kon 
stantynopolu. K rążą atoli w ieści, iż król Milan 
w ostatniej chwili stał się chwiejnym co do zisz 
czenia swego pierwotnego postanow ienia i czym 
zależnym swój w yjazd do Palestyny od wiadomo 
ści z B elgradu, m ogących wym agać niezwłocznego 
powrotu króla do stolicy. Dotychczas wprawdzie 
wiadomości tego rodzaju jeszcze nie nadeszły.

Z P e t e r s b u r g a :  Przybył tutaj reprezentant 
rosyjski na  dworze belgradzkim  rz. r. s. Persiam 
celem ustnego zdan ia  spraw y co do stanu rzeczy 
w Serbii.

Bawiący obecnie w Moskwie ex metropolita 
serbski Msgr. Michał rozpoczął już przygotowania 
do w yjazdu na sta łe  m ieszkanie do Belgradu.

Z  Paryża.
Akt o sk a rż e n ia  p rzec iw  B aulangerow i.

Panie prezydencie! Mam zaszczyt prosić pana o 
przedstaw ienie pod obrady Izby deputowanych 
pism a niniejszego, w którem żądam , ażeby w cią­
gu sesyi upoważniła do sądowego ścigania jene 
ra ła  Boulangera, deputowanego Sekwany.

Obwiniony on je s t :
1. O spisek w celu zburzenia lub przeobrażenia 

formy rządu Francyi.
2. O czyny dokonane i usiłowania, k tóre stwier 

dzają zam ach, a zatem przewidziane §§ 87, 88 
89 kodeksu.

Istnienie spisku nie jest d la  nikogo wątpliwe 
od dłuższego już czasu opinia publiczna jest nim 
zaniepokojona, a pewne niedyskretne objawy ra­
dości zaznaczyły poniekąd każdą jego  fazę, cel zaś 
i charakter spisku odsłonięte zostały nam acalnie 
przez ścisłe porozumienie między panem  jenera 
łem Boulangerem a  rozmaitymi pretendentami, 
którym  rząd republiki przedtem już m usiał wzbro 
nić przybycia na  ziemię francuską. Bezpośrednio 
po naszych klęskach, wśród wojny domowej, wy 
słał on od swego pułku ostentacyjny adres do 
zgrom adzenia narodow ego, w którym  ja k  konsu 
przyszłości mówił już o swojej szpadzie. Żąda 
następnie stopnia jeneralskiego za pośrednictwem 
ledwo uproszonej względności księcia d’Aumale 
a  misyę swoją do Stanów Z jednoczonych, z po 
wodu stuletniej uroczystości, w yzyskał w tym  celu 
ażeby w kraju  tym zawiązać stosunki finansowe 
które później umiał wyzyskać. Jako  dyrektor broni 
piechoty, powołany do m inisterstw a spraw  we-

nętrznycb, na stanowisku tern zajmował się głó 
pinie pozyskiwanem zaufania polityków i przyspo 
- abianiem  stosunków we wszystkich partyach. Mia 
nowany kom endantem  korpusu okupacyjnego w Tu 
nisie, w skutek swoich in tryg i hałaśliwych dążno 
ści ambicyjnych sprawił rządow i tyle poważnych 
kłopotów, że m usiał być odwołany.

Od tej chwili skonstatowano, że stworzył sobie 
grupę zwolenników, że zapew nił sobie poparcie 
w prasie i organizował pokątne schadzki, a  mia­

nowicie w hotelu du Louvre. Zaczyna on odtąd 
występować niedwuznacznie jako  szef party i. Bar- 

zo czynnie odbywa się propaganda przy pomocy 
nografij i rycin. Jednocześnie zastrzega się wpo­

śród republikanów ze swą uległością dla republiki, 
w ciska się wszędzie i narzuca. Zostaje mu powie­
rzoną teka  m inistra wojny. Na stanow isku tern 
pracuje w sposób niegodny lojalności wojskowej 
jedynie nad tern, ażeby sobie zapewnić podejrza­
ną popularność. Mnoży hałaśliw e manifestacye, 
przypisuje sobie tylko honor w szystkich przez jego 
poprzedników dokonanych reform, łączy się ściśle 
z demagogicznymi publicystam i, którzy z p. H en­
rykiem  Rochefortem obowiązani są  wszędzie roz­
powszechniać kłam liw ą leg jndę , „że: rząd, to on!° 
Republikanie w ierzą jeszcze jego słow u, monar­

chiści liczą już na jego przyrzeczenia. Przy prze­
glądzie w ojsk w dniu I I  lipca zajm uje z zapa­
miętałem  zuchwalstwem miejsce jenerałów  Negrier 

l i s ie  de Brihre, ażeby zdobyć hołdy. Hamburg 
dostarcza jego portretów kolorowanych, któremi 
zasypane zostają najodleglejsze folwarki włościań 
sk ie ; on zaś sam opłaca zagraniczne dzienniki, 
rtóre nazyw ają go organizatorem  odwetu. Nieba­

wem oznajm ia za pośrednictwem  swych zwolenni- 
rów, że nikt nie będzie m iał praw a odebrać mu 
teki m inisteryalnej. W dniu 20 stycznia 1887 r. 
wypisuje p. Rochefort: „W iemy, że gdyby 20,000 
albo 30,000 m ieszkańców żądało restytucyi jene­
rała, to znalazłyby się wojska, ażeby ich nauczyć 
josłuchu, ale jestże rsoczą niewątpliwą, że w ojska 

te nie stanęłyby po stronie mieszkańców reklam u­
jących ? “ P . Boulanger wezwany, ażeby mowie tej 
zaprzeczył, odpowiedział milczeniem.

Obalony ze stanow iska m inisteryalnego, organi­
zuje wszędzie system petycyonow ania na rzecz 
swoją i szuka wszelkiemi drogam i zdobycia jakiej 
władzy na now o, któraby sprzyjała tajnym  jego 
zamiarom.

W ezwany do objęcia kom endy Igo  korpusu 
w Clerm ont-Ferrand, nie może się najpierw  zde­
cydować na opuszczenie P a ry ża , zwołuje częściej 
tajne zgrom adzenia swoich zwolenników w hotelu 
du Louvre i przem yca w dziennikach w formie 
listu do jednego z deputowanych rzeczyw isty ma­
nifest.

W  Clermont przyjm uje w swoim sztabie jene 
ralnym  zwolenników z Paryża, pomiędzy którymi 
wypracowany zostaje plan kam panii dla utworze­
nia dyk ta tu ry ; poważa się on w dziennikach od­
danych mu ośw iadczyć, że szefowie armii wysto 
sowali do niego projekta rokoszu. W ówczas to 

Jerzy  Thićbaud, znany jak o  bonapartysta , zo­
staje powiernikiem  jenerała  i odgryw a rolę emi- 
saryusza pomiędzy nim a  księciem Hieronimem 
Napoleonem, ażeby omówić rzeczywisty plan za 
czepuy przeciw rządowi republiki. Zdecydowany 
na wszystko, chcąc rzesze przyzwyczaić do upa 
tryw ania w nim zbawcy, oświadcza dziennikarzom, 
że od chwili, ja k  opuścił ministeryum, przerwano 
wyrabianie karabinów  system u Lebel. Jestto fał 
szem, rzucił on tern oszczerstwo na rząd francu 
ski. W ypiera się tego, a następnie je s t zmuszony 
przyznać się. Minister wojny naznacza mu w dro 
dze dyscyplinarnej jako  k a rę  30 dni aresztu. Za 
ledwie się uwolnił, przybywa do P a ry ża , grom a­
dzi ponownie swoich zauszników i ośw iadcza, że 
jeżeliby przyszło do wybuchu powstańczego, arm ia 
pozostałaby w koszarach.

Obok tych charakterystycznych aktów  spisku, 
musimjt postawić j-Cden ak t charakteryzujący za 
mach. Równocześnie bowiem zawiadomiony został 
gubernator Paryża, że Boulanger usiłował w armii 
przeprowadzić werbunek i że wyłącznie w tym 
celu starał się zwabić do siebie oficerów załogi 
paryskiej. Od stycznia 1888 rozpoczyna p. Thie- 
baud zręczną kam panię plebiscytową na korzyść 
Boulangera, a dzienniki im peryalistów  popierają 
go otwarcie. Organizuje się komitet, a  kom endant 
13 korpusu, lubo niewybieralny, oddaje się tym 
zabiegom gorliwie i przybyw a często potajemnie 
do Paryża. W owej chwili w ypływ a na powierzchnię 
p. Dillon, jako  jeden  z głównych filarów spisku. 
Gdy jenera ł powracać musi do Clermont, telegra 
fuje swojej drużynie pod znakiem : „Georges.0 
Korespondencyę tę  mamy w ręku. P. Dillon mó 
wi bądź to we własnem imieniu, bądź też prze 
syła zawiadomienie innego spiskowca, którego na­
zywa „dzieckiem serdecznem."

„Zaprzeczaj0 —  pisze on —  „kam pania może się 
mimo to odbywać dalej.0 Na depesze te odpo 
wiada jenerał: „Aprobuję wszystko.., trzeba teraz 
z mocą obrabiać prasę i opinię publiczną.0 Tele 
gram y te, na które zwracam  tylko uwagę, pra 
gnąc uniknąć rozw lekłości, m ają doniosłość nie- 
podlegającą dyskusyi. M inister wojny, który miał 
w ręku piśmienne dowody wichrzeń politycznych 
swego podwładnego, zapytyw ał go o to. Boulan­
ger zaprzeczał, i został natychm iast ukarany prze 
niesieniem w stan  nieczynny.

W odpowiedzi na te zarządzenia w ystępuje od- 
razu w dwóch departam entach ze swoją kandy 
daturą, chociaż jeszcze nie posiada praw a wybie 
ralności. Na jednem  ze zgromadzeń, zorganizowa­
nych u p. Laguerre, tw ierdzi Boulanger, że zape­
wnił sobie potężne współdziałanie w arm ii, że 
k ilka załóg je s t zdecydowanych iść za nim krok 
w k ro k , że naw et w Paryżu wytworzył sobie 
w pułkach zwolenników.

.Szlachetna nasza arm ia nie mogła dłużej trzy­
mać w swych szeregach takiego żołnierza. Zebrała 
się rada  śledcza i jenerał Boulanger, sądzony przez 
mężów jego zawodu, uznany został winnym cięż­
kich przekroczeń przeciw karności. Bezzwłocznie 
z urzędu przeniesiony w stan  spoczynku, zosta 
w ybieralnym  i przedstaw ił się wyborcom depar 
tam entu Nord. Jednocześnie przedstaw iły go przy­
chylne mu dzienniki jako  ofiarę, jako  jedynego 
wielkiego patryotę. Zarzuty te zostały sformuło­
w ane; naczelnik państw a został przez te  dzień
niki napiętnow any jako  nam iestnik cesarza nie­
mieckiego, i dodano, że rozkaz tyczący się jene­
ra ła  Boulangera wyszedł od Niemiec. Od tej pory 
zaczyna Boulanger występować jako  pretendent i 
przyrzeka bardzo głośno zburzyć republikę pod 
pozorem, iż chce ją  przeobrazić w edług swego 
pojmowania rzeczy. W szyscy otw arci n ieprzy ja­
ciele republiki grupują się około niego, w iedząc 
dobrze, co z niej chce zrobić. Posiada już dwór 
adm inistracyę, a  w ydania jego „popularnej histo 
ry i° spadają ja k  powódź na Francyę. W  niektó 
rych miastach, w skazanych mu przez jego przy 
jac ió ł, ż ąd a , aby mu robiono honory ja k  udziel­
nemu władcy i rozporządza dla siebie i p rzy ja­
ciół pokaźnem i sum am i, które nie pochodzą ani 
z subskrypcyj wyborczych, ani tembardziej z jego 
osobistego m ajątku,

W idzieliśmy pow yżej, ja k  w  ciągu swego po 
bytu w Clermont zaw arł sojusz z księciem  Hie 
ronimem Napoleonem , po przeniesieniu go zaś 
w stan spoczynku odbywa rokow ania z księciem

W iktorem  B onaparte i z h rabią Paryża. Ścisłe 
zbliżenie następuje już od m aja 1888, a na zgro­
m adzeniu przygotowawczem z dnia 13 m aja ogła­
sza o tern jenerał du B arrail komitetom im perya- 
istów, zakreślając im przy tern plau zachowania 

się w przyszłości. Reprezentanci hrabiego P aryża 
przystępują w jego imieniu do spisku. Pan Dillon 
odbywa częste podróże do Londynu, om awia osta­
teczne w arunki porozumienia i otrzym uje rów no­
cześnie subsydya. Robota przedstaw ia się tak  mo­
cn ą , że p. Boulanger przyrzeka swoim sprzym ie­
rzeńcom, iż niebawem zostanie naczelnikiem  p ań ­
stwa. U trzym uje on dwulicowość za pomocą słowa 
„ rew izya ,“ i liczy z całą pewnością na  to, że 
w chwili rozdw ojenia, w którejby się zatarg  dał 
rozwiązać tylko w ojną dom ow ą, on w yciągnąłby 
Łorzyść, ażeby się narzucić w charakterze zbawcy. 

P rzyjaciele jego  w zupełnem z nim porozumieniu 
stęsknieni za chw ilą, w której by mogli używać 

względów dyktatora, próbowali k ilkakrotnie w y­
wołać ruch powstańczy. Term in pierw szy nazna 
czony był na dzień 14 lipca 1888 j .  W dniu 8 
czerwca odbyto w tym  celu ta jne zgromadzenie. 
Jehwalono w yzyskać przegląd wojsk. P. Boulan 

ger udać się m iał na przegląd w uniform ie; pro- 
jektowanem  było , ażeby w Cercie m ilita ire  wer­
bować oficerów arm ii te ry to ryalnej, później zaś 
zamierzono w pływać na arm ię czynną. Porozu­
mienie odbywało się zapomocą czerwonych afiszy, 
zredagowano i przedłożono listy przystąpienia u 
niejakiego Morphy, byłego anarchisty. Pojedynek 
Joulangera z Ficquetem  zniweczył ten zamach.

W lutym  b. r. przygotowano ruch innego ro ­
dzaju, gdyż p. Boulanger musiał, ja k  twierdzono, 
otworzyć wystaw ę, jako  naczelnik państwa. Ajenci 
rozwinęli bardzo ożywioną czynność, żeby zorga­
nizować mobilizaeyę ligi patryotycznej. Boulanży- 
ści mieli się zgrom adzić tłumnie, w jednem  ozna 
ezonem miejscu w m ieście, a  druty telegraficzne 
ącząee pałac Bourbonów z pałacem  E lysee miały 

być pozrywane. Boulanger kazał głosić i sam po­
w tarzał, że może liczyć na znaczną część armii 
paryskiej z w yjątkiem  kilku jenerałów .

Jeszcze w dniu 1 stycznia b. r. przyjm ując la ­
skę honorow ą, pow iedział: „Posłuży mi o n a , jak  
mam nadzieję, do wymiecenia wszystkich złodzie 
jów, którzy się obecnie znajdują u steru rządów 0. 
W dniu 3 stycznia w yrażał się p. L aisant na zgro­
madzeniu boułanżystów : „W jak i sposób mógłby 
się p. Carnot oprzeć? Czy arm ią? Nie poważy się 
wydać jej rozkazu do pochodu. Policya nie podo 
lałaby, gw ardya republikańska jest w przeważnej 
części boulanżystowską i nie usłuchałaby rozkazu. 
Carnot się podda, a  biada m u , gdyby się odwa 
żył stawić opór.0

Obok wszystkich faktów, które świadczą o po 
rozumieniu i organizacyi, to jest o spisku, dołą­
czają się do nich czynności i usiłowania, które 
stanow ią fak t zamachu. Z ich liczby musimy tu 
przytoczyć jeden  najmocniej obciążający. Boulan 
ger nie poprzestał na usiłowaniach uwiedzenia 
namową członków armii, gdyż albo sam osobiście, 
albo za pośrednictwem swoich sprzysiężonych, 
przekupił lub też starał się przekupić znaczny za 
stęp nrzędników  w służbie cywilnej.

Streszczenie tych faktów wystarcza do skonsta 
towania, że przeciw jenerałow i Boulanger istnieje 
dosyć m ateryału obciążającego, ażeby jurysdykeya 
kom petentna zajęła się śledztwem i zbadaniem 
tej sprawy.

Jenerał Boulanger zrozumiał to zresztą bardzo 
dobrze. Skoro bowiem w ładze sądowe znalazły się 
w posiadaniu faktów i zam anifestowały swą wolę 
ścigania za w szelkie naruszenie praw w imię za­
sady równości i sprawiedliwości, postarał się on, 
ażeby jaknajprędzej umknąć. Sędzia widzi w tern 
jedynie okoliczność godną zaznaczenia, Izba upatrzy 
w tern może przyznanie się do winy. Mogę więc, 
panie prezydencie obstawać przy mojem żądaniu 
o upoważnienie do ścigania. Racz prezydencie 
przyjąć i t. d. Podpisany Quesnay de Bearepaire, 
prokurator jeneralny.

tala św. Łazarza. Odbywano rewizye mleczarń, cha’ 
derów, ogrzewalni i t. d. Badanie chemiczne wódek

■ Ł Petersburga.
W  sobotę po paradzie pułku konnego car przyj 

mował poselstwo bucharskie na audyencyi poże 
gnalnej. Naczelnik poselstwa w yraził carowi naj 
głębszą wdzięczność za udzielone ordery, które 
tak  je m u , jakoteź i innym członkom poselstwa 
służyć będą jak o  niezatarte przypomnienie łaski, 
serdeczności i gościnności, jak ie  okazał im cesarz 
rosy jsk i, wspaniałom yślna m onarchini, bracia 
stryjowie, i wszyscy dostojnicy. Car polecił w yra 
zić emirowi pozdrowienie i życzył posłom szczę 
śliwej drogi. Poselstwo wiezie ze sobą do Bucha- 
ry bardzo cenne podarunki, przeznaczone dla emira. 
Członkowie poselstw a również otrzymali bogate 
prezenta.

W ielki książę Dym itr Konstantynowicz za od­
znaczenie się w służbie awansowany został do sto 
pnia rotmistrza.

W „Zbiorze praw  i rozporządzeń0 ogłoszono 
przepisy o utrzym aniu esplanady fortyfi^acyj du- 
bieńskich i o wznoszeniu na niej budynków.

Car rozkazał zm n ie j^y ć  liczbę pensyonarzy or­
deru św. Jerzego H  klasy do piętnastu wakansów, 
z oznaczeniem funduszu na w ypłatę pensyj tej 
klasy zam iast dziesięciu, sześciu tysięcy rubli, na 
poczet zaś pozostałych czterech tysięcy rubli zwię­
kszyć o dwadzieścia pięć liczbę w akansów orderu 
św. Jerzego czwartej klasy, udzielanego za odzna 
czenie, co uczyni trzy tysiące siedmset pięćdziesiąt 
rubli, a  resztę t. j .  dwieście pięćdziesiąt rubli do 
łączyć do sumy 14.300 rs., wyznaczonej na pen- 
sye za oznakę honorową orderu św. Anny za nie 
skazitelną służbę.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
braków 11 kw ietnia.

—  Hr. Andrzej Potock i  wczoraj wieczorem odje' 
chał do Wiednia.

—  K om isy i  s a n i ta r n a  k ra k o w sk a  odbyła w d. 9 
b. m. pod przewodnictwem Prezydenta miasta posie 
dzenie, na którem fizyk miejski Dr Buszek podał do 
wiadomości daty, odnoszące się do chorobliwości i 
śmiertelności w Krakowie. — W roku 1888 umarło 
2461 osób, co stanowi z obcymi 33 2, bez obcych 
24-5 na 1000. Z chorób zakaźnych umarło 15 -2°/0 
ogółu zmarłych. Pierwszy kwartał r. b. należy do 
bardzo pomyślnych, oprócz kilku przypadków płonicy 
u dzieci i częstszego nieco pojawiania się zimnicy u 
dorosłych nie panuje obecnie epidemicznie żadna 
choroba zakaźna. Przeciwko durowi osutkowemu wy­
stąpiono energicznie i skutecznie, do czego przyczy 
niły się bardzo znacznie stosowne rozporządzenia sta­
rostwa wielickiego zapobiegające zawlekaniu wymię 
nionej choroby do Krakowa, a mianowicie do szpi-

sprzedawanych w szynkach nawet najniższego rzędu’ 
nie wykryło w nich anilinu. Za nieprawne wydaja’ 
nie lekarstw skazano jednę osobę na 50 złr. kary" 
Następnie przedłożył fizyk miejski wypracowany przez* 
siebie projekt desinfekcyi mieszkań, w których prze­
bywały osoby chorobami zakażnemi dotknięte. pro 
jekt ten przyjęto prawie bez zmiany tak, iż łącznie 
z przepisami dawniej w tym względzie przez komj. 
syę uchwalonemi będzie można wkrótce zaprowadzić 
w Krakowie powszechny obowiązek desinfekcyi w cho­
robach zakaźnych. Delegatem do komitetu miejskiej 
pracowni chemicznej wybrano r. m. Dra Bandrow- 
skiego. Po załatwieniu kilku spraw administracyjnych 
zwrócił r. m. Dr Domański uwagę na potrzebę zba­
dania konstrukcyi ławek w szkołach miejskich, ma. 
jących tak wielkie znaczenie dla. zdrowia dzieei. p0. 
trzebę4tę uznano i wyznaczono podkomisyę z Drów  
Rydla, Obalińskiego, r. m. Wiszniewskiego i fizyka 
miejskiego Dra Buszka, do przedłożenia odpowiednich 
wniosków na jednem z następnych posiedzeń. Ponie­
waż z bardzo cennej pracy pp. prof. Dra Olszewskie­
go i Trochanowskiego o wodach studziennych i rze­
cznych w Krakowie nasuwa się podejrzenie, że woda 
w Wiśle (badana po zacezrpnięciu pod klasztorem 
Zwierzynieckim) pod Krakowem zanieczyszcza sie 
przeto na wniosek r. m. Dra Domańskiego postano*.’ 
wiono tę ważną okokoliczność badać systematycznie. 
Wypadek badania zmian wysokości wody gruntowej 
w Krakowie, odbywającego się już od pewnego cza­
su, postanowiono podawać regularnie co miesiąc do 
publicznej wiadomości za pośrednictwem miejscowych 
dzienników politycznych i Przeglądu lekarskiego,

—  T ę rc y a rz e  św, F ran c iszka ,  posługujący ubogim,’ 
będą kwestować w piątek d. 12go b. m. w ul. Szpi­
talnej.

—  Do T ow arzystw a  ochrony T a t r  po lskich  przy­
stąpili pp. Wawrzycki Wincenty, Strzelbicki z Rop­
czyc, notaryusz Kurlata, Wiktorya Herteux (2 udziały) 
prof. Dr Korczyński, X. Karol Krementowski, Feliks 
Armatowicz (3 udziały), Dr Władysław Markiewicz 
(3 udziały), Wanda Greyber, Stowarzyszenie introli­
gatorów w Krakowie, Wydział Rady powiatowej w Tar­
nowie (2 udziały), Wydział Rady powiatowej w Wa­
dowicach i Towarzystwo pożyczkowe w Makowie (3 
udziały), gmina Zakopane uchwaliła przystąpić do To­
warzystwa z 10 udziałami.

—  Komisya t e a t r a ln a  odbyła wczoraj posiedzenie 
pod przewodnictwem prezydenta miasta Dra Szlachtow- 
skiego. Na posiedzeniu tern przybyły z Wiednia p. 
Forster objaśnił swoje plany i przedstawił alterna­
tywę, któraby z zachowaniem głównego urządzenia 
wewnętrznego i zewnętrznej strony architektonicznej 
mogła być wykonaną za kwotę 400.000 złr. Nastę­
pnie komisya odbyła posiedzenie, na którem wybra­
no podkomitet, złożony z wiceprezydenta p. Friedlei- 
na, Dra F. Jakubowskiego, nadinżyniera Sarego, Knau- 
sa i Niedziałkowskiego, który ma przedłożyć w jak 
najkrótszym czasie swoje wnioski. Potem odczytał 
prezydent pismo prezydenta miasta Lwowa p. Mochna­
ckiego o nadesłanie planów do Lwowa. Na wniosek 
r. m. Dra F. Jakubowskiego, który to życzenie Lwo­
wa jak najgoręcej poparł, komisya uchwaliła: plany 
w liczbie 6 , będące własnością gminy, przesłać na 
wystawę do Lwowa na ręce prezydenta Mochnackie­
go, skoro komisya swoje czynności ukończy, inne pla­
ny z a ś o  ty le , o ile ich autorowie na to zezwolą. 
Również zezwoliła komisya na zdjęcie fotografij do 
dzienników illutrowanych.

—  T rzec ie  p rz e d i ta w ie n ie  a m a to rsk ie  w Kasynie 
powszechnem odbyło się we środę lOgo b. m., ku 
tak wielkiemu zadowoleniu widzów, z jakiem rzadko 
gdzie spotkać się można. B ia ły  wachlarz, Cz. Pie­
niążka, powiódł się wybornie; sztuka nauczająca mę­
żów, by mniej pamiętali o wiście, a więcej o żonie, 
podobała się bardzo, to też autor zbierał grzmiące 
oklaski. Nieszczędzono ich powabnym a pełnym dy- 
stynkcyi salonowej amatorkom i amatorom, a zwła­
szcza panu radcy Dudakowskiemu. —  Koncert wo­
kalny ósemki chóru „Sokoła0 z artystyczną precyzyą 
wykonał program; śpiewacy celują i rutyną i zna­
mienitym materyałem głosu, to też po nad program 
musieli śpiewać, proszeni burzą oklasków. Punkt kul­
minacyjny stanowiła Cicha w oda , Chęcińskiego. — 
Każdą scenę, niemal każdą kwestyę oklaskiwano 
w prawdziwem uniesieniu, bo też grano sztukę kon­
certowo w całem tego słowa znaczeniu. Taką Dorotę 
chciałby mieć każdy pierwszorzędny teatr, a takich 
amatorów, jak: Roch, Gerwazy i Wiktor tylko szczę­
śliwe Kasyno wyszukać mogło. Ludwice hołd złożyć 
należy osobny, bo nietyłko urocza jej postać do tego 
zniewala, ale to szczególniej, iż nie będąc Polką, 
mając trudności języka do zwalczenia, pokonała je 
zwycięsko i dostrajała się doskonale do wybornego 
ensemblu. Cieszymy się bardzo, iż te przedstawienia 
przyczyniają się do rozbudzenia towarzyskiego życia 
w Kasynie.

—  P ią tą  p o ga d a n kę  wygłosi p. Kazimierz Barto­
szewicz w sali hotelu Saskiego w d. 14 b. m. w nie­
dzielę o g. 5ej po południu. Treść pogadanki: Dla­
czego panny nie wychodzą za mąż? Jak się zawie­
rają małżeństwa? Nowe poezye. Kołtun polityczny.

—  W ieczó r muzyczny pod kierunkiem p. A. To- 
wiańskiego na korzyść filii szpitala ś. Ludwika (dla 
dzieci) w Rabce, zapowiedziany na 11 b. m., odbę­
dzie się w jednym z dni tygodnia po Przewodniej 
Niedzieli.

—  P os ied zen ie  Tow arzys tw a  l i te rack iego , imienia 
Adama Mickiewicza, odbędzie się d. 15 b. m. w po­
niedziałek o godzinie 6ej w gmachu sejmowym we 
Lwowie.

—  Z p rzem ys łow ej komisyi. Wczoraj odbyła ko­
misya przemysłowa posiedzenie pod przewodnictwem 
prezydenta m. Dra Szlachtowskiego. Komisya uchwa­
liła zamknięcie roku szkolnego szkół przemysłowy0 
wieczornych dnia 15 maja i wyznaczyła wizytatorów. 
Następnie r. m. Dr F. Jakubowski zdał sprawę do­
tyczącą szewców krakowskich i przedstawił wniosą1, 
aby w Krakowie założyć fachową szkołę dla szewco , 
tudzież szkołę rzemieślniczą ogólną dla wszystkie ̂  
rzemiosł (H andwerkerschule). Po obszernych roa 
prawach, popierających te wnioski, uchwaliła je 
misya i poleciła r. m. Dr. F . Jakubowskiemu, a o 
przedstawił program szkoły fachowej dla szewc , 
r. m. Romano wieżowi zaś, ażeby przedłożył Pe
do Wydziału krajowego i rządu o zapomogę dla sz ^  
ły  rzemieślniczej. Również przydzieliła komisya r.  ̂
Drowi F. Jakubowskiemu sprawę o przyznanie ^  
som robót kobiecych przy św. Scholastyce 
wydawania świadectw kandydatkom, które te ^  
ukończyły, względem kwalifikacyj na nauczycUAUUW.J1J, .... ~ -rrażną,

która to sprawa dla owego kursu jest bardzo ^
n i e w y t ł ó m a c z o n y  s p o s ó b  w tutej*  

R a d z i e  s z k o l n e j  o k r ę g o w e j  z a l e g a ł a -  ^  
—  Em igracya . Usiłowania zbrodnicze ku na ,

niu ludu do wychodżtwa nie ustają, mimo 
baczności władz, a szczególniej policyi k—  0SiaD0 
I tak w Stawiszezach, pow. Grybowskim, Prz 
w kopertach agitacyjne karty do wielu w o . j  
karty te wszakże wykryto i  sparaliżowano
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ajentów. Karty te pochodziły od nowo widocznie po 
wstałej firmy, podpisującej się na kartach H a r r y  
Ko eh en ,  B r e me n .  Ajenci wskazali nową drogę 
przez Kraków emigrantom, zwracając ich na przysta-1 Omne tu lit punctum qui miscuit utile dulci.
nek zwierzyniecki, który wskutek tego policya opie- Łacińskie to przysłowie nigdy słuszniej nie mo
k% swoją zaraz otoczyła i dnia wczorajszego już przy- gło być zastosowanem jak  do wczorajszego przed-
trzymała na wychodźtwie kilka kobiet z powiatu Gry- stawienia amatorskiego klubu malarzy i rzeźbia- 
bowskiego, którym za przewodników służyło paru tu- rzy, które zainicyował p. Ludwik Michałowski ze 
tejszych niedorostków, wyzyskując po 10 złr. od każ- współudziałem pp. Antoniego Piotrowskiego i Ra­
dej za ułatwienie wyjazdu potajemnie z przystanku, dziejowskiego. Na przedstawienie to złożyło się 
Zrobili oni wszakże lepszy interes, bo przytrzymani wszystko, aby je uczynić jaanajswietniejszem: 
przez policyę otrzymali bezpłatne mieszkania wraz I prześliczna 1-aktowa komedya p. Józefa Bliziń- 
z pożywieniem w kryminale na przeciąg 6 tygodni, skiego, urocze żywe obrazy, koncert i niezrówna- 
co przecież więcej warte niż 10 złr. Sędzia p. Woj- na komiczna pantomima Gra w Ciuciubabkę — to 
cieki, dyktując taką karę, postąpił bardzo praktycznie, też publiczność doborowa, która szczelnie zapeł- 
odstraszy to bowiem wielu podobnych amatorów wy- niała salę, odniosła jak  najmilsze wrażenie, ana -  
zyskiwania i ułatwiania emigracyi. wet rzec można bez przesady była zachwyconą.

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły Wspomniona komedya p. Blizińskiego pod tytułem 
gminie Załuże, w powiecie cieszanowskim, na budowę I B zika  Różyczka, liczyć się może słusznie do naj- 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. cenniejszych pereł scenicznych. Jestto mistrzow-

—  M tb il izacya  c a łeg o  powiatu , z Zydaczowskiego sk i, głęboko pomyślany obrazek szlachetnej na­
piszą: Dzień 4 i 5 b. m. był w całym powiecie dniem tury polskiej, której narowy jeden błysk zdrowej 
jęku bolesnego i płaczu między ludem, oraz okropnego myśli zniszczyć i na właściwą drogę naprowadzić 
zamięszania — rodzice bowiem żegnali się z synami, może. Takim błyskiem było opowiadanie dziadu- 
aony*z mężami, dzieci z ojcami, gdyż w tych dniach nia o wzniosłych epizodach przeszłości i rozumny 
wszyscy rezerwiści bez wyjątku zostali powołani do wniosek, że rzekomą apatyę, o którą obwiniają 
Stryja n a 6 bm. Komisarz zastępujący starostę wskutek młodzież dzisiejszą, jedna iskra zapału do po 
nieuwagi, zmobilizował cały powiat i zamiast 35 rezer- święceń rozbudzić może.
wistów z całego powiatu, których miano odstawić na I Jeśli treść komedyi była zdolną zachwycić i roz 
7-dniowe ćwiczenia z nową bronią do Stryja — od grzać słuchacza, to wykonanie jej było rzeczywi. 
stawił wszystkich rezerwistów bez wyjątku. Lud był ście tak mistrzowskiem, że może iść śmiało w za- 
pewny, że to wojna — bo przy nowej broni byli wody z grą najbardziej rutynowanych artystów 
już na kilka zawodów, ostatni raz w styczniu — wie scenicznych. Czyż można bowiem wyobrazić sobie 
dzieli, że ich drugi raz wołać nie będą — tymcza- doskonalsze oddanie roli Mamki, którą odegrała 
sem wszystkich powołano. Robili testamenty — spo-|p. B a . . . . ,  lub trudnej roli trzpiotowatej naiwnej 
wiadali się z całego życia na tę drogę — w sądzie Różyczki, oddanej przez p. C h...?  A cóż powie- 
było oblężenie — wielu co miało to sprzedawało za dzieć o grze hr. C., który, jak  skończony artysta, 
bezcen, aby mieć na drogę, jednem słowem okropnie I oddał rolę dziadka Radomira, a wreszcie o grze 
się ludność przeraziła i wiele przez to strat poniosła. I p. St. w roli Stefana Tolickiego i hr. M. w roli 
W Stryja się bardzo zdziwiono — z Żurawna tele Hrabiego — nie wspominając tu już o innych, 
grafowano do Namiestnictwa z zapytaniem. J jak  panie St., G., M, p. K., którzy tworzyli do-

(Dziennik Polski). strojoną do ogólnego diapazonu całość. To też 
- -  Wilno 10 kwietnia. Wczoraj o godzinie 2ej po publiczność wieńczyła rzęsiatemi oklaskami rzadko 

południu w pociągu idącym z Białegostoku do Wilna, spotykaną doskonałą grę amatorów, a panie Ba 
pod Landwarowem, wystrzałem z rewolweru pozba-1 i Ch... otrzymały wspaniałe bukiety, 
wił się życia radca prawny głównego Towarzystwa Artyści opery lwowskiej: panna Patkiewiczowna
kolei rosyjskich, adwokat przysięgły, Klemens Zan, i p. Wierzbicki wypełnili część muzyczną programu, 
syn Tomasza, znanego przyjaciela i towarzysza Mi- Pierwsza pozyskała oklaski z „Balu maskowego11 
ckiewicza. Pozostawił żonę i czworo dzieci. za pieśń Forstena i nadprogramową piosnkę Fos-

tiego; drugi za romans z „Favoryty11, pieśń Mo- 
H e » e x > tu a r  ź e a t r u  k r a k o w s k i e g o .  niuszki i nadprogramową aryę z „Carmenu11. Śpiew 
ttt L A ,1 i, -.i t p .  Patkiewiczownej zrobił nam wrażenie piękne-

J  J  f  Zanolskiei: no ra z  ni’efw- U  nmteryału, który jedynie w dobrej szkole możeścinny występ p. Gabryeli Zapolskiej: po raz pierw 
szy Nora, komedya w 3 aktach Henryka Ibsena,

Piwnice Grand Hotelu
w  K r a k o w i e

sprzedają Wina Bo r d e a u x  c ze rw one [przedstawienia, które długo nie zatrze się w pa 
po cenie:

się rozwinąć. Kierunek obecny nie rokuje rezulta­
tów dodatnich.

Publiczność szczerze oklaskiwała artystów. 
Żywe obrazy, z których jeden wyobrażał „Bój 

drugi „Branki Jasyru11, oraz prześliczna pantomi 
ma układu p. Piotrowskiego, uzupełniły świetność

V, butelki
Pauillae.............................. Złr. 1'60
Artisan de Listrao . . „ 2-25
St. Estephe S...................... „ 2'70

Bo r d e a u x  białe:  
Graves . . . . . .  Złr. 2-70
Preignac............................   3T0

butelki
—.90

1-20
1-45

1-45
1-75

mięci widzów
P. Lubicz był reżyserem teatru amatorskiego 

z czego się wybornie wywiązał.
N .

Dział ekonomiczny.
— Dnia lOgo kwietnia pochmurno, chwilami deszcz; 

term. od 6-4 doszedł do 105 C. Barometr wogóle ni­
sko; o godzinie 7ej rano d. l ig o  stan jego był
732 0 millim., term. 8 2 C. Wiatr północny. i Jutro o godz 5 po południu odbędzie się

— W piątek d. 12go kwietnia: 7 boleści Najśw. I ogólne zgromadzenie członków Banku rolniczego,

Bank rolniczy we Lwowie.
JL-wów 9 kwietnia.

Maryi Panny, ś. Juliusza.

Bucla umysłowy i artystyczny.
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką, na porządku dziennym którego znajdują 
się : sprawozdanie dyrekcyi i przedłożenie bilansu 
za rok 1888; sprawozdanie komisyi rewizyjnej 
i wniosek o udzielenie absolutoryum; wnioski

Z T e a tru ,  w  sobotę przypada benefisowe przed- w sprawie podziału zysku i wybór komisyi rewi 
stawienie p. Ludwika Solskiego, sympatycznego ko- zyjnej na r. 1889.
mika naszej sceny, a odegraną będzie po raz pier- Bank rolniczy, założony w roku 1881 za inicy 
wszy słynna komedya Henryka Ibsena, p. t . : Nora, atywą i poparciem życzliwych w kraju obywateli 
w której rolę tytułową z grzeczności dla beneficyan- z początku walczyć musiał z niemałemi trudno 
ta przedstawi znana nowelistka pani Gabryela Śnież- ściami. Z jednej strony stosunkowo bardzo mały 
ko-Zapolska. Zaś w akcie drugim odtańczy „Taran- kapitał zakładowy dla interesów w pierwszym 
telę.“ czasie przeważnie zaliczkowych, zmiana stosunków

p. Szlezygierówna. Kraków będzie miał jutro spo- cłowych, długo trwający zupełny zastój w han 
sobność usłyszenia jednej z najbardziej utalentowa- dlu zbożowym, z drugiej strony niewyrobione je- 
nych dzisiaj śpiewaczek koloraturowych. P. Józefa szcze zaufanie w kraju i zagranicą spowodowały 
Szlezygierówna od lat kilku stanowi prawdziwą o- iż instytucya_ ta li tylko z największem wysilę 
zdobę sceny warszawskiej i przez artystyczną publi-1 niem i nieugiętą wolą założycieli i kierowników 
czność stołeczną jest wysoko cenioną. Miasto nąsze utrzymać się mogła.
kilkakrotnie widziało ją  u siebie; w zaprzeszłym ro-j Ze sprawozdania dyrekcyi dowiaduję się, że 
ku p. Szlezygierówna przyjmowała udział w wieczo- zarząd tej instytucyi przyszedłszy do przekonania, 
rze Mickiewiczowskim, od tego czasu talent jej wzrósł iż z tak małym kapitałem nie może korzystnie 
jeszcze ogromnie i wzniósł się do wielkiej doskona-1 działać we wszystkich statutem dozwolonych kie- 
łości wokalnej; koloratura stała się niezrównaną, runkach, ograniczył się w ostatnich latach li tylko 
staccata odznaczają się brawurą i śmiałością zadzi-1 do pośrednictwa przy zakupnie i sprzedaży pro 
wiającą, tryl — iście słowiczy nosi charakter. Nadto I duktów rolnych swych członków, 
repertuar znakomitej artystki bardzo jest obfity. Spo-1 Staraniem dyrekcyi Banku rolniczego by ło : za 
dziewać się należy, że liczni miłośnicy dobrej muzy- I wiązać stosunki z pierwszorzędnymi odbiorcami 
ki pospieszą na ten koncert, którego program przed- w kraju i za granicą, a przez prawidłowe postę- 
stawia sie nader zajmująco. powanie takowe utrzymać i rozszerzać. Dzięki

O dczy t‘ Henryka S ienk iew icza  odbędzie się w so- tym zabiegom i uzyskaniu części dostaw dla in 
botę 13 kwietnia w sali hotelu Saskiego o godz. 7 tendantury wojskowej we Lwowie, wykazuje dy 
wieczór jako VI odczyt abonamentowy Tow. wzaj. rekcya w stosunku do lat poprzednich znaczny 
poru. akad. — Tematem odczytu będzie prawdopo-1 obrót zbożowy, gdyż o 439 wagonów więcej, a 
dobnie „Powieść historyczna." Biletów na krzesła | niżeli w roku ubiegłym.
(1'50), galeryę i salę (po 1 złr.) dostać można u p. 
Krzyżanowskiego, a na godzinę przed odczytem przy 
wejściu na salę.

W roku 1888 wynosił przychód 512.561 złr. 52 
ct., rozchód zaś 500.863 złr. 26 ct.; pozostało za 
tern z końcem roku 1888 zapas gotówki w kwo

cie 11.698 złr. 26 ct. Bilans Banku rolniczego 
w stanie czynnym i biernym wykazuje dwotę złr. 
202.068 ct. 88.

W rachunku strat i zysków osiągnął Bank roi 
niczy z y s k  b r u t t o  w kwocie 17.467 złr. 61 ct., 
a po strąceniu wydatków na administracyę i amor- 
tyzacyę w kwocie 11.595 złr. 22 ct., okazuje się 
czysty zysk w kwocie 5.872 złr. 39 ct.

Z dniem 1 stycznia 1888 roku liczył Bank rol­
niczy 132 członków z 263 udziałami; w roku 1888 
zwrócono 20 członkom 28 udziałów, pozostało za­
tem z końcem 1888 roku 112 członków z 235 u- 
działami.

Po koniec roku 1888 wpłaciło 111 członków 231 
udziałów w zupełności w kwocie 41.616 złr. 48 
ct., zaś jeden członek 4 częściowe ukziały w kwo­
cie 600 złr. — razem 42.216 złr. 48 ct.

Wykaz obrotu zboża za czas od 1 stycznia do 
końca grupnia 1888 roku przedstawia się w spo­
sób następujący: Z y t a  kupiono 13.754 cetnarów 
metrycznych, sprzedano 13.185 ctn. metr.; p s z e ­
n i c y  kupiono 9.912 ctn. metr., sprzedano 9.586 
ctn. metr.; o w s a  kupiono 18.707 ctn. met., sprze­
dano 17.329 ctn. metr.; j ę c z m i e n i a  kupiono 
1.692 ctn. metr., sprzedano 1.590 ctn. metr.; r z e ­
p a k u  kupiono 1.344 ctn. metr., sprzedano 1.278 
ctn. metr.; k o n i c z u  kupiono 164 ctn. metr., 
sprzedano 117 ctn. metr.; n a s i o n  kupiono 827 
ctn. metr., sprzedano 814 ctn. metr.; l n i a n k i  
rupiono 100 ctn. metr., sprzedano 100 ctn m etr.; 
g r o c h u  kupiono 58 ctn. metr., sprzedano 48 ctn. 
metr.; k u k u r y d z y  kupiono 135 ctn. metr., 
sprzedano 135 metr. metr.; c h m i e l u  kupiono i 
sprzedano 6 ctn. metr. Ogółem kupiono gatunków 
ziarna 46.699 ctn. m etr., zaś sprzedano 44.188 
ctn. metr.; ogólny obrót wynosił 90.887 ctn. metr. 
Nadto o k o w i t y  sprzedano i kupiono po 374 wia­
der, co wynosi w ogólnym obrocie 748 wiader.

Dy rekcya Banku rolniczego zaproponuje walne­
mu zgromadzeniu uchwalenie 12°/0 tytułem czyste­
go zysku od wpłaconych udziałów.

Kółka rolnicze. W miesiącu marcu następujące 
K ó ł k a  r o l n i c z e  zawiadomiły Zarząd główny 
Towarzystwa o swojem zawiązaniu s ię : 421) 
Iskrzynia powiat Krosno założył Jan Kielar na­
czelnik gminy, 422). Ossowce powiat Buczacz za 
łożył delegat Towarzystwa p. Artur Zaremba Cie­
lecki i 423) Wrzawy powiat Tarnobrzeg założył 
X. kanonik Jan Stępień i miejscowy nauczyciel 

Wincenty Siemek.
Zarząd główny otrzymał następujące su b w en 

c ye :  Od Wydziału Rady powiatowej w Krako­
wie złr. 1 5 ; od Oddziału podolskiego Towarzy 
stwa gospodarskiego złr. 20. Za te dary na tem 
miejscu składa szanownym Reprezentacyom ser 
deczne podziękowanie.

Zarząd główny mając zamiar przystąpić tak jak 
w latach poprzednich do l u s t r a c y i  g o s p o ­
d a r s t w  w ł o ś c i a ń s k i c h  w porze wiosennej, 
przedłożył Wydziałowi krajowemu projekt instruk- 
eyi, któraby jednocześnie zastosowaną być mogła 
dla uchwalonych przez Wysoki Sejm nauczycieli 
wędrownych i zarazem zaproponował, aby Wy­
dział krajowy poruczył Zarządowi głównemu kie­
rownictwo czynności nauczycieli wędrownych w je 
dnolitym kierunku z lustratorami gospodarstw wło­
ściańskich, wysyłanych przez Zarząd główny Tow. 
Kółek rolniczych.

Lnu infiantskiego zamówiły Kółka rolnicze 
w tym roku za złr. 1772; nasion pastewnych i 
ogrodowych sprowadzono dotychczas za złr. .7210 
i 63 cent.; z maszyn i narzędzi rolniczych: 11 
sieczkarń, 7 pługów, 1 siewnik rzędowy, 2 siew 
niki ręczne szerokorzutne i 2 wagi dziesiętne.

Książek w ogólnej ilości 621 sztuk rozesłano 
do Kółek rolmczych: Mokrzyszów, Burakówka. 
Stara wieś, Paleśnica, Bobulińce, Gdów, Kłaj, Za 
górnik, Gronków, Janowice, Sobów, Jasionka, Ra 
ciechowice, Górki, Targowiska, Chorzelów, Blasz­
kowa, Iskrzynia, Wrzawy, t. j. do nowo zawiąza 
zanych lub do tych, które w swych rocznych spra­
wozdaniach wykazały brak książek.

Rozwiązania pięknym wierszem przesłali: Ja­
nusz B r.; Wojciech Czajewski; Maryan Klemen­
siewicz; Józef Dziedzic; Józef Drobner; Julia Le- 
moch; A. Ko. z Dąbia; P. Z .; Józef Ichniewski; 
A. M. ze Suchy; Stanisław Bogucki; Fezaj.

Rozwiązania prozą przesłali: St. Meixnerowa; 
Z nad Sanu; Stanisław Fihauser z Niebieszczan; 
Bumbuś; Helenka Męcińska z Partynia.

Artykuły w dziale „Sfadesłane" nie pocho­
dzą od Redakcyi.

Rozwiązanie szarady.

Znaczenie ostatniej szarady: G a l a r y .  
Rozwiązanie następujące przesłała Dżul, za któ 

re nagrodę przeznacza dla czytelni św. Józefa: 
Gdy do audyencyonalnej wejdziesz, bracie, sali 
Pamiętaj byś wystąpił zawsze w pełnej gali 
W mundurze lub we fraku. Lagi nie bierz proszę, 
Bo toby wyglądało bez taktu potrosze.
Rzymianie dawni w każdej dla nich ważnej ehwili 
Swoim larom, wychodząc, ofiary czynili.
Lecz ty, co chrześcianinem jesteś, miły bracie,
Jeśliś w strachu, by kłopot jaki nie spadł na cię, 
Weźmij w serce odwagę, przeżegnaj się radzę,
A ujrzysz, jak się własnej zadziwisz odwadze;
Tym to się talizmanem Chodkiewicz obronił,
Gdy pod Rygą Ojczyzny swej wrogów dogonił.
0  Rygo! Gdańsku! wszystkie nadbałtyckie miasta 
Wyście winne, że u nas ciągle nędza wzrasta,
Gdyż odkąd u was plony ziemskie potaniały, 
Pszeniczkę polską pławić g a l a r y  przestały,
1 taka wielka bieda naszła polskie kraje,
Że dziś więcej dowcipu niż pieniędzy staje,
Tak że się nie jednemu pomysł Czasu nada,
Że wydatku na książkę oszczędzi szarada.
(Jeśli uznacie wartość rozwiązania mego,
Dajcie premię czytelni Józefa Świętego).

N A D E S Ł A N E .  (65 3 8)

W e i s s e  S e l d e n s t o f f e  v o n  6 0  k r .
b is  II. 11*45 per Meter — glatt und ge- 
mustert (circa 150 versch. Qual.) — versendet 
roben- und stiickweise porto- und zollfrei das 
F a b r ik -D e p o t  G. H e n n e b e rg  (K. und K. Hoflie- 
ferant), Z iir ich .  Muster umgehend. Briefe kosten 
10 kr. Porto.

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ C i a a s i i ^ .

W ie d e ń  11 kwietnia. Na dzisiejszem posie 
dzeniu Izby poselskiej uchwalono ustawę o ulgach 
od należytości propinacyjnych znaczną większością 
głosów w drugiem i trzeciem czytaniu. Ponieważ 
Izba panów uchwali tę ustawę przed świętami, 
mzeto wkrótce nastąpi jej sankcya. Minister Za- 
eski w wybornej mowie bronił ustawy.

W ie d e ń  11 kwietnia. Dziś mogę donieść, że 
rząd stanowczo chce, aby wybory do Sejmów od- 
jyły się w czerwcu; zatem władze będą musiały 
mgodzić czynności rekrutacyjne z wyborczemi.

Dzięki staraniom i naleganiom Namiestnika Ba- 
deniego uda się może przeprowadzić przed świę­
tami w Izbie uwolnienie od należytości propina­
cyjnych. Namiestnikowi zależy wielce na tem, aby 
jak najprędzej mógł rozpocząć całą akcyę wyku 
pna propinacyi; opóźnienie bowiem wszelkie nie­
zmiernie dla rzeczy może się stać szkodliwem.

Bawi tu sir Artur Sullivan, słynny autor muzy­
ki Mikado i przepędza wieczory wjJockey-clubie.

Listy z Paryża mówią, że pomimo wszystkiego 
i pomimo heroicznej ucieczki obecnie jeden Bou­
langer przedstawia we Francyi jakąś myśl.

W ie d e ń  11 kwietnia. Rozbiegły się nagle 
po świecie pogłoski o zamachu, jaki w Gatczy- 
nie spełnić miał na carze za pomocą bomby rzu­
conej, oficer marynarki. Car ma być ranionym. 
0  ile pogłoski te są prawdziwemi, trudno stwier­
dzić na razie.

B e r l in  11 kwietnia. Kreuz Ztg  napisała arty 
kuł wstępny, w którym nawięzując uwagi swe do 
zaprzeczonej już pogłoski o zamierzonej korona 
cyi cara na króla polskiego, pisze, że odbudowa­
nie Królestwa polskiego mogłoby tylko nastąpić 
skutkiem pomyślnej wojny Austryi z Rosyą. W ta­
kim razie powstaćby mogło Królestwo polskie z po 
łączenia Kongresówki z Galicyą pod berłem austrya- 
ckiem i dodaje, że ż takiej zamiany dualizmu 
austryackiego na tryalizm Niemcy czułyby się 
wielce zadowolonemi.

B e r l in  11 kwietnia. Volksztg zaczęła znów 
wychodzić.

P a r y ż  11 kwietnia. Senat zawiązany w try­
bunał zbierze się jutro na rozpoczęcie swych 
czynności. Na posiedzeniu tem wystąpią senatoro 
wie w stroju galowym. Posiedzenia będą tajne 
tylko raporta urzędowe będą o nich ogłaszane.

B e l g r a d  11 kwietnia. Antiaustryacka Weliha 
Serbia przestała wychodzić. Zankow wyjechał 
przypuszczają, że się udał do Bukaresztu.

B u k a r e s z t  11 kwietnia. Zaszła tu niemiła 
niespodzianka dla środkowej Europy. Nowy ga 
binet złożonym zostanie z samych żywiołów kon 
serwatywnych, wrogich polityce potrójnego przy 
mierzą. Przypuszczają, że król robi ten experyment, 
ulegając chwilowej sytuacyi, w przekonaniu, że 
stronnictwo to dopuszczone do władzy zużyje się 
tem wcześniej.

T e l e g r a m y  M u r a  k o r e s p .

W ie d e ń  11 kwietnia. (Z Izby deputowanych) 
Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu Izba 
w dalszym ciągu dyskusyi budżetowej obradowa 
ła nad etatem ministerstwa handlu.

Dep. Vergani omawia kwestye wywłaszczania 
w Galicyi.

Przedstawiciel rządu szef sekcyjny Wittek e- 
nergicznie odpiera zarzuty, jakoby przy udziela 
niu koncesyj postępowano nieprawidłowo; prze­
ciwnie, sumienność urzędu handlowego stoi po za 
obrębem wszelkich wątpliwości. (Oklaski).

Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj.
Tegoroczna rekrutacya rozpocznie się w Wie 

dniu dnia 9 maja.
Poseł austryacki przy dworze belgradzkim Hen- 

gelmtiller powrócił wczoraj na swoje stanowisko
W ie d e ń  11 kwiet. (Z Izby deputowanych) 

Na dzisiejszem posiedzeniu rząd « niósł projekt do 
ustawy dotyczącej zaprowadzenia kodeksu kar­
nego na zbrodnie, przestępstwa, wykroczenia, tu

dzież projekt do ustawy celem uregulowania pen- 
syj służby urzędów pocztowych i telegraficznych.

Izba przeszła następnie do dyskusyi nad wnio­
skiem ks. Liechtensteina co do współudziału Au­
stryi w międzynarodowej konferencyi w sprawie 
uregulowania ustawodawstwa dotyczącego ochrony 
robotników.

Wniosek ten jednogłośnie przyjęto.
Ustawa o kontyngencie rekrutów została zała­

twioną bez dyskusyi, przyczem minister obrony 
trajowej zawiadomił, iż ustawa wojskowa uzy­
skała sankcyę cesarską.

Ustawa o ulgach należytościowych z powodu 
zniesienia i wykupna prawa propinacyi w Galicyi 
i na Bukowinie została przyjętą w drugiem i trze­
ciem czytaniu.

W ie d e ń  lig o  kwietnia. Wiener Z tg  ogłasza 
ustawę, dotyczącą niektórych zmian w ustawie o 
ubezpieczeniu robotników na wypadek choroby.

B u d a - P e s z t  11 kwietnia. Dziennik urzędo­
wy ogłasza, iż ministrowie Szechenyi i Fabinyi 
uwolnieni zostali od obowiązków, zarówno jak i 
Tisza uwolniony został od prowizorycznego kie­
rownictwa ministerstwa skarbu. Jednocześnie za­
mianowani zostali Juliusz Szapary ministrem han­
dlu, Weckerle ministrem skarbu , a Szilagyi mi­
nistrem sprawiedliwości.

B e r l in  11 kwietnia. Reichsanzeiger ogłasza 
rozporządzenie komisyi rzeszy, mocą którego znie­
siony zostaje zakaz dalszego wydawnictwa Volks- 
zeitung.

Izba deputowanych odroczoną została do 30go 
kwietnia.

B e r a in  11 kwietnia. Polit. Nachr. donoszą, 
iż niebawem przedłożony zostanie Izbie deputo­
wanych projekt do ustawy względem zużytkowa­
nia funguszu nagromadzonego z zatrzymanych 
pensyj biskupów i innych duchownych, czyli tak 
zwanych „Sperrgelder.11 Powyższy projekt najzu­
pełniej czyni zadość wymogom interesów kościel­
nych i państwowych.

L u x e m b u r g  11 kwietnia. Dzisiaj rano przy­
był tutaj ks. Adolf Nasauski. Wjazd księcia wśród 
nieustannych okrzyków publiczności na jego cześć 
był nadzwyczaj wspaniały. Podczas przyjmowania 
przez księcia rady stanu oświadczył prezydent 
tejże, iż kraj jest szczęśliwym, widząc rejencyę 
w osobie spadkobiercy korony; jest to dalszy ciąg 
związku z domem Nasauskim, któremu kraj za­
wdzięcza tyle lat szczęścia i wolności.

W odpowiedzi na powyższe przemówienie książę 
oświadczył, iż ofiarowuje krajowi całą swą sym- 
patyę, oraz spodziewa się, iż niezadługo pozyska 
również i sympatyę kraju, dla którego gotów jest 
poświęcić ostatnią kroplę krwi.

R z ^ m  11 kwietnia. Krążą wieści, iż cesarz 
Aleksander ułaskawi biskupa wileńskiego, skoro 
tylko nastąpi porozumienie się z Watykanem co 
do ponownego obsadzenia wakujących czterech 
stolic biskupich w dyecezyach polskich pod rzą­
dem rosyjskim.

P e te r s b u r g -  11 kwietnia. Minister komuni- 
kaeyi Paucker umarł dzisiaj.

B u k a r e s z t  11 kwietnia. Florescu odmówił 
przyjęcia mandatu na utworzenie gabinetu, wsku­
tek czego król ponownie powierzył tę misyę La- 
skarowi Catargiu.

B u k a r e s z t  11 kwietnia. Dzisiaj ogłoszony 
został oficyalnie następujący skład gabinetu: Las- 
kar Catargiu, prezydyum i sprawy wewnętrzne; 
Vernesco, finanse; Gherassi, sprawiedliwość; Pan- 
cescu, domeny; Lahovary, sprawy zewnętrzne; je­
nerał Mano, wojna; Boerescu, oświata.

Minister robót publicznych jeszcze nie został za­
mianowany. Sześciu z wymienionych ministrów 
należy do stronnictwa liberalno-konserwatywnego, 
Boerescu zaś do liberalnego. Teka ministra robót 
publicznych przeznaczoną jest również dla libe­
ralnego.

Ajencya Havasa donosi, iż wiadomość o zamia­
nowaniu Lahovary’ego ministrem spraw zagrani­
cznych przyjętą została nadzwyczaj przychylnie 
w świecie dyplomatycznym.

Z o f ia  11 kwietnia. Biuro Reutera donosi, iż 
w odpowiedzi na ostatnią propozycyę Serbii za­
warcia z nią tymczasowo jednorocznego wetery- 
narnego traktatu , aby tym sposobem umożebnić 
Serbii zagwarantowany jej zbyt bydła w Bułga- 
ryi, oświadczył rząd hułgarski, iż przyjmuje po­
wyższą propozycyę, leoz ponawia przytem swe 
żądanie co do jednostajnego postępowania w tej 
mierze obu państw.

M I l B i A  T H l W A H C ^ i l .  
W ie d e ń  11 kwietnia 9 gods. 30 min. popołudniu.

« i  papier, opod.. 
-g g. srebrna „

-g 4*/, złota . . . 
1 5%pap.nieop. 

Akoye Ban. Aus.-W. 
„ kredytowe .

Londyn ................
Mapolsony...........
Dukaty . . . . . . .
Marki...................

Losy prem. wfg.. . 
Usposobienie

ata. ot.
84 80
85 75 

110 60
99 80 

S02 — 
298 25 
120 40 

9 52'/a 
5 67 

58 85 
95 80 

102 60 
i47 25

Oblig. indemn, gal. 
4 7,7. Obligae. Poi.

kraj. galio.. . . .  
5% Listy saat. gal.

2a.kred.z.36-let. 
4 V, */• Listy zastaw.

Banku kraj. gal. 
Akoye LSnderbank. 

„ kol.Kfr.Lud. 
B „ Iw.-esem. 
„ „ poinds. .

Bubie   .
Srebro. ..................

giełdy: mdłe.

lir. ot.
105 —

95 25 

8J 75

97 25
235 -  
207 25 
235 75 
106% 
27 50

ODPOWIEDZIALNY BEDAKTOB I WYBAWCA 
Antoni Klobuhotsaki.

ptsaą

127 25 
58 25 
9 44 
1 29

85 -  
104 40 
103 75 
95 25 

100 —

85 75

97 -  
96 25 
93 25 
92 2
98 -  

100 75 
103 
100
89 
91

K a rt p i i i i f d i y  1 p ip l s r iw  pyfriioznycb.
S i t ó f w  11 kwietnia.

Waluty.
Kubie rosyjskie papierowe ss 100. .
Suki nietnieokie . . . . . . . .
iO-to frankćwka w a to . . . . . .
Aafeel srebrny ©brfeskowy . . . .

ObUgi.
m 100 3. wart. ha. ogróos kuponu biei 

Wspćiaa państwowa renta papierowa .
1 ilieyjskie obligaeye indeumisaoyjne.
5 gałśeyjake poiyasks krajowa . .
U V® » *9 0 " e
j Vs iomim, gal* Bmku kfąjow&g©
«*/« Listy likw. Br. Pol. za 100 r. Ins. w. 

opróss krip. MsL w raHasfe i kop..
Listy sastawm  i  d la im .

£a l',*0 l. łk. wari oprć.oz kuponu biel. 
m 4V, % gai. Banku krajowego . . .
5  4e/ , '  c Tor. *? r. b. we Lw. nieokr.

4'/l s 3 9 a 41 1st.
Ł. 47 , s  e b b fi® l®L
5  tsp *  s ° a eD IS 9 9 9
^  6'/, a Banku hipot we Lw.prem.

fe V), f c W W  w &&k 3 ? IsL
iśl 4% a •  •• a 28 W

128J25 
59 25 
9 56 
1 38

86 -  

105 50

96 — 
101 -

87 —

97 75
97 75 
94 75 
94 —
98 75 

101 50 
104 — 
101 -

91 -

pisną żądają

g 77, Za. kra. z, w. Krak. 20 lat. 
Jiją glV« a aWłoŚÓ.wLw.U>ltk.
^ «  fiV, B B  fi B . B.
57 , Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 L it A za 100 rab . 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
wrafe, ffeop.. . . . . . .

94 50 
56 50 
48 50

96 - 97 -

Akąjs kolejowe i  bankowe
prósz kuponu bieźęcego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czeraisw. „ 200 „ 

Gai. Banku hip. w© Lw. „ 200 „ 
Banku galto. dla bsndh i ^rsem 

w Krakowie. . . po 808 złr-

206 50 
236 -  
290 -

208 -  
238 -  
295 -

Losy.
Miasta Krakowa . . . . .

a Staaisławowa. . . . .  
Tow. suetr. czerwonego Krzyża • 

„ wegier. a „
3 włos*,. „ a 

Bazylika Bad.-P«es4. , . .

27 75 
40 -  
21 -  
12 75 
16 50 
8 75

29 25 
42 -  
23 — 
14 75 
17 75 
10 50

W ie d e ń  10 kwietnia.
Obligi Mugu państwa.

47,7, papierowa , . .
aĄ %  v srs&rss . , .

85 40 
85 95

85 60
86 15

II plaoą żądają
47, Renta s l o t a ......................
57, „ papier, nieopodatkow.
87, Losy s. r. 1854 po 250 m k. .
47 , „ • 1880 » 600 złr.
47, .  b 1860 a 100 „

„ .  1864 .  100 ,
- .  1864 50

47,7, Obi, po i kol. węg,(ss Oeth.)

Galicyjskie. . . . 107, podat.

AIscya bankowt.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Oredit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Oredit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. L&sflerbank . . . 200 „ 
&,®8tr,węg. Bank. . . » 600 „
Unionbsnk...................  200 „
Vorkebrshank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankv®r@ia . . 100 „

Aksye kolei.
AliSld-Fiume . . . 200 sir. 57, 
Ferdynanda Północ. 1050 a „ 
Gal. Karola-Ludw. . 210 ,  „
Koezyoko-Oderberg . 200 „ 47» 
Lwraw.-Cser.-JsMy ■ 200 a 57, 
S isfab g ss ttls  L 899 « »

110 70110 9 
100 75 100 95 
139 50140 50 
143 50 144 -
149 75 ------
181 50182 50 
181 50182 50

114 40

105 —

129 -  
299 50 
305 75 
236 20 
903 
230 75 
159 -  
107 25

198 — 
2590 
(08 -  
158 -  
235 -  
195 25

114 90

105 50

129 25 
300 — 
306 25 
236 80 
905 -  
231 -  
161 -  
107 75

199 -  
2595 

208 50 
159 - 
236 -  
196 25

Staaia-Eisenb.-Geselł. 200 złr. 57, 
Sfidbahn (Lombardy) 200 „ „ 
Theissbahn (Cisańska) 200 „ „ 
Węg. gal. Łupkowska S00 ,  ,

„ Nord-Osk . . 200 a „

Listy tm iatm e.
47, Beden-Credit Allg. złotem pi.

a ł w w f c s f i r 1
87, Zakład, kred. krakcws. 181st 
7 7, Listy dłużne „ 20 „
67, Zakł. kredyt. „ 86 „
47, Gal. Tow. kred. siem.ni.sokr
5 '/, s s s  n s
47, E 9 n B M-tota.
47, * o * b » 4 1 » 
47*!/, • * » es „
47.7, Ga!. Banku kraj. . 517,
57, » „ Wpot. „ prem.
57, n u  * b 40 lat.
47.7, Bank austr.-węgieraks w. a. 
47, Bank austr.-węgierski w. a 
47, Węg. Banku kip. pre -•. .

IPGsryttty hśleL
Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 47, 

„ Mor.-Szlfs. lin. 1871/72 57, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 800 słr. 47 , 7, 

9 Jarosh * 800 „
l * I 3 , - » r k  vm 8T0S& 5

1 plaoą żądają
242 75 243 25
106 25 106 75

189 75 190 25
180 50 181 25

121 25 122
100 70 101 10
110 25 110 50
91 90 — . _
95 — 97 50
89 75 90 25
96 30 — __

100 75 101 25
93 _ __ __

93 35 — —

98 25 98 75
97 25 97 75

103 10 104 —

100 25 100 75
101 50 102 —

100 __ 100 55
112 75 113 50

102 — — —

101 20 101 70
100 50 101 —

103 — -B

Lwow.-Czem. opodat. 300 „ 47, 
„ nieopod. „ „ „

Siedmiogrodz, I. . . 200 „ 57 , 
Staatseisenbahn . . 500 fr. 37, 
Sudbahn (Lombardy) 500 fr. 37, 

„ b złot. 200 złr. 5%
Węg. gal. Łupków. . 200 ,  ,

: *fordo.i“ 8 0 0 : :
„ a z ło to  200 a „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

s Węgierskie . .  100 
„ Tureckie . . fr. 400 

Budowy bazyLBsdsrPesztrir. 5 
Kredytowe . . . . .  H 100 
Insbruku . . . . . .  „ 20
Krakowskie......................„ 20
Oficer (miasta Budy) . . „ 40 
Czerw. Krzyża anstryaekie „ 10 

„ 9 węgierskie 9 5
Rudolfa. .  ...................... 10
Salzburskie . . . . .  a 20
Sfc Genois.............................  42
Stanisławowskie . . .  s 20

Waluty.

82 50 
91 

100

83 50 
91 70 

ICO 60j99 _
145 90 146 60   j23
100 50 101 —

Dukaty ważne ,
S-feEkówfe! .

plwą żądają

100 -  

100 -

100 50 
100 50 
122 50

125 50 
146 — 
146 25

9 30 
190 25

28 25 
65 50
21 30 
13 30
22 50 
30 -  
67 -

5 66 
9 51

126 50
146 40
147 25

9 50 
191 25 
30 25 
28 75
66 50 
21 70 
13 70 
23 50 
30 56
67 50 
41 50

5 68 
9 52

Imperyały rosyjskie..................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Bubel papierowy za 100 rubli .

L w ów  9 kwietnia.

Akoye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy zast Tow. kred. ziems.
4 %  B  B  B  B  _  .  B

47. b 56-letn.
47, „ » B  B  41-letn.
47.7, b  b  b  b  52-letn.
47.7, Banku kraj. galie. 51-letn. 
§7, (Migi kom. Banku kraj. gai. 
57, OMigi ij-dem. gaL 107, podat
47.7, Obligi pożyczki krąjowej .

W u m m  10 kwietnia.

57, Listy zastawne I ser. . , .
V

4*/, listy likwidacyjne", . . . 
SV8 a wsntawskie I ser. .
■ » • DI a .
a • a IV ,  .

9 84 
12 -  

58 77 
127 75

l»»aoą

289 — 
100 65
96 -  
93 -  
93 50
97 75 
97 —

100 50 
104 50 
95 10

mb.kop.

żądają
9 86 

12 05 
58 82 

128 —

293 — 
101 65
97 — 
94 — 
94 50
98 75 
98 —

101 50 
105 50 
96 —

UD.tOp

97 -  
95 60 
86 75 
99 50 
94 50 
94 25



4 CZAS z Piątku 12 Kwietnia 1889.

t
(986)

Za spokój duszy ś. p.

MichałaŁuszczkiewicza
D y r e k t o r a  T e c h n i k i ,

odprawiony zostanie

Msza św. żałobna
w kościele św. Barbary, 

w piątek dnia 12go kwietnia b. r.
o godz. 10 zrana.

f (987)

Za spokój duszy ś. p.

K a d c y  m i e j s k i e g o ,
odprawionem zostanie

Nabożeństwo żałobne
w kościele 0 0 . Kapucynów, 

w sobotę dnia 13go kwieti.ia b. r.
1/ o

o godz. 10 zrana. 

M B — — — BI11 'i IlIMMHIWlfMTI

f (974-2-2)

Za duszę ś. p.

Dra Emila Czjrniańskiego,
radcy dworu, profesora zwyczajnego chemii, 
b. R ektora Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
członka czynnego Akademii Umiejętności 

w Krakowie itd ., 
odprawi się 

jako w pierwszą rocznicę zgonu
Nabożeństwo żałobne

w sobotę 13 kwietnia b. r.
r o godz. 9 zrana, 

w cerkwi 8. Norberta przy ul. Wiślnej.

S z k o ła  G orze ln icza
w  Dublanacb.

Wykłady w r. b. rozpoczęły się dnia 
1 kwietnia i trwać będę, do Igo lipca 
tegoż roku. —  Informacyi w sprawie 
przyjęcia na ku rs, udziela podpisany 
kierownik. (785-3-3)

D r. R. W aw n ik iew icz,
prof, chemii w Dublanach i docent technologii 

chemicznej w c. k. Politechnice lwowskiej.

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus)

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
k re  zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trw a kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 złr., przy zakupnie zaraz 
lO  korcy, dodaje się korzec bezpłatnie Zamó­
wienia uskutecznia J . Bulsiewicz, skład na­
sion w Bochni. (482 16 30)

M aryocelskie
K r o p le  ż o łą d k o w e .

Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzajn 
choroby żołądka._______ ■

M irk a  ochronna. N iezrów nany p rzy  b ra k u  ape­
ty tu , słabości żołądka, cuchnącym  
oddechu , w zdęciach, kw aśnych  
o d b iłan iach , k o lk ach , k a ta ra ch  
żołądkowych, zgagach, tw orzeniu 
sie p iasku  m oczowego i k am ykach  

pęcherzu , p rzy  zbytecznej pro- 
kcyi flegidul

złosći
■yi flegmy, 
fi i  womiti

żółtaczce, obm ier-
w om itach, przy  pochodzą­

cych z żołądka bólach  głow y, 
kurczach  lub  zatw ardzeniach , p rze­
ciążeniu żo łądka  po traw am i i  napo-

4 0  cen tów  anstr .
70 k r .  Główny skłi

iz  z przepi 
, po dwój n 
ad n apteki

K a r o l a  B r a d y
w  K ro m ie ry in  (K rem sier) na M oraw ie  w  AustryL  
K rople M ariozelskie n ie  są żadnym  w odkiem  tajem­
niczym. Częśói sk ładow e tyehże tą  przy  kaidem  

flakonie na opisie użycia, wymienione. 
Praw dziw e do nabycia  w ew szystk ic^A ptekach^

ZMIANA ŁOKAŁIT!
H Z  Z dniem 6 kwietnia b. r. przeniosłam

Salon Mód
oraz (960 4-10)

pracownię sukien damskich 
i gotowych ubrań dziecin.

na u l. S ław k ow sk ą  Ł. 4 0 , parter, 
vis-a-vis Grand H o te lu ,

polecając zarazem Szanow. Paniom świeże 
k ap elu sze wiosenne i letnie w wielkim 
w yborze, oraz sznurów ki po najumiar- 
kowańszj ch cenach. Z poważaniem

H E L E N A  T E L E S Z N IC K A .

O s t r z e ż e n i e !  Praw dziw e krop le  io i,d k o w e  ma»

Srooelskie b y w a j. cz«stokrotnie fałszow ane ! n a ila - 
owane. — W  d ow ód  p ra w d z iw o śc i tych  k ro p li 

pow inna każda  bu telka Obwinięta b y ł w opakow anie 
czerwone, zaopatrzone p o w y ż ć j o znaczony in  z n ak ien i 
o ch ro n n y m  a  przy każdem  flakonie znajdować s i ,  
powinien p rz e p is  u ż y w a n ia  kropli, z wzm ianka, ze 
d ru k o w a n y  je s t  w  d ru k a rn i  H . S u s k a  w  K rom ie- 
ry ż u  (Krem sier.)
Prawdziwe mają na składzie: w KRAKOWIE 

W. Redyk apt., F. Gralewski apt., T. Krokiewicz 
apt., L. Rosner apt., F. Sobierajski apt., E. Stoc- 
kmar apt., J. Trauczyńskiego spadkobiercy apt., 
K. Wiszniewski apt., — w ANDRYCHOWIE A. 
Mironowicz apt., —- w BIAŁY E. Kóler apt., J 
Kolassa apt., — w BOCHNI M. Gatty apt., — 
w BRZESKU W. Janoszek apt., — w CHRZA­
NOWIE A. Sporysz aptek., — w CIĘŻKOWI­
CACH F. X. Zopoth apt., w DOBCZYCACH 
J. Biliński apt., — w GRYBOWIE K. Tulszycki 
apt., — w KAMIONCE STRUMIŁOWEJ K. Pi 
lewski apt., —- w KENTACH E. Sokalski apt.,— 
w LIPNIKU A. Fuchs apt., — w LIMANOWY 
A. Zubrzycki apt., —  w MYŚLENICACH W. 
Gumiński apt., — w NIEPOŁOMICACH J. Tichy 
apt., —- w NOWYM SĄCZU Jakubowski aptek.. 
W. Filipek apt., — w PILZNIE Z. Czajka apt., 
w RADOMYŚLU Masłowski apt., — w ROZWA­
DOWIE Wmc. Gabowski aptek., — w STARYM 
SĄCZU Macudziński apt., w SUCHY K. Czer­
nicki apt., — w SZCZUROWY W. Heinz apt., — 
w SZCZUCINIE Masłowski aptek., -  w TAR­
NOWIE W. L. Chodacki aptek., E. Rank aptek.,

a p t .— w ZAKOPANEM Ferd. Tabeau aptek., — 
W ŻYWCU L. Graff aptek., J. Herdliozka aptek

(872-3-)
ta r ............  ......... . ...........

ęgeionkaaii Drukarni -Czasu*,

MU iniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanow. 
I w  Publiczność, że prowadząc za życia ś. p. męża 
wspólnie przez długie lata (957-3-3)

naukę tańców
udzielam takowych nadal w tym samym lokalu, 
przy rogu u licy  ITloryańskiej Sr. 19 .

Pozyskawszy przez długoletnią gorliwą i su­
mienną pracę ogólne u<nanie Szan. Publiczności 
polecam się i nadal łaskawym względom.

Józefa Eberowa.

Kuchni® naftowe,
maszynki spirytusowe do gotowania,

samowary Tulskie
oraz blaszane własnego wyrobu

poleca (465"3-26;

K a r o l  M arh u si, blacharz
w Krakowie przy ul. Szpitalnej L. 18. 

Urządza laż ,ie domowe, wodociągi, klozety, 
pokrywa dachy wszelkiemi metalami i łupkiem.

Na W ystawie krajowej 1887 roku odznaczony 
D yplom em  honorow ym ,

jako  pierwszą i najwyższą nagiodą.

„WYR0B krajowy*.
Zgęszozony ekstrakt słodowy 

okocimski
u zn a n y  przez Tow arzystw o lekarsk ie  

krakow skie , 
przyjemny w użyciu środek zalecany na chro­
niczny kaszel gąrdlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece I*. Wiszniewskie­
go w Krakowie i P. Hikolasza we fwo- 
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. 

Cena słoika 8 0  ct. (175-18 )

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
używane i nowe, sprzedaje po najniższych 
cenach tylko S. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Brfiunerstrasse lO. (711 20-)

Katalogi darmo i opłatnie.
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M A Ś Ć naskórnaM O U L IN
Maść ta  leczy wrzodzianki, pry­

szcze , czerw oności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież i wyr­
zuty na częściach ciała porosłych  
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie w łosów na brwiach i 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  głowie i skutecznie działa napo-
VIBH80IT RUNDO rost włosów .
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 

p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.
W e Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 

wiórskiego; — w Krakowie, w aptekach pp. T rau­
czyńskiego, R edyka i Wiszniewskiego, 
o ras w aptece p. Siedleckiego. 189 46 )

PAPA DACHOWA, 
LAKIER DACHOWY.

asfaltowe płyty izolacyjne,
carbolineum (brunatna konserwująca 
powłoka na drzewo), mykothanaton 
(najradykalniejszy środek przeciw grzybowi 
domowemu) czarny lakier żelazisty; 
fachowo urządzone najtańsze wykonanie

drewnianych dachów cen 
i dachów japnw i..

za poręczeniem, tudzież rekoostrukeya, na­
praw y, powłoki i roboty konserwacyjne 

takich dachów.

Paweł Hiller i §p.
w Wiedniu, IV. Favoritenstr. 20, 

w Wiedniu.
Kosztorysy, prospekta itd. darmo i opłat. 
Fabryka: Brunn am G ebirge. (534-6 10)

APTEKARZA RYSZARDA BRANDTA
pigulhi szwajcarskie

o d  1 0  la ł  zastosow ane i  po lecan e p r ze z  p ro fe so ró w , p ra k ł. leka­
r z y  i  p u b lic zn o ść  ja k o  łan i, p r zy je m n y , p ew n y  i  n ieszk o d liw y  
Środek domowy i leczniczy. W ypróbow an e p r ze z  
prof. Dr. li. V irchow a  prof. Dr. v. F rerich s

w Berlin ie,  
von ( lie łl 

w Monachium ( f ) ,
R eclam a

w Lipsku ( f ) ,  
v. N u ssbau m  

w Monachium,
H ertza  

w Am sterdam ie,
K orczyń sk iego  

w Krakowie,
B ra n d ta  

w Kolozwarze,

w nieregularnych fiinkcyaclt torziicha
c ierp ien iach  w ą tro b y , do leg liw ościach  h em o ro id a ln ych , o sp a ­
ły m  sto lcu , d łu g o trw a lem  za tk a n iu  sto lca  i p o c h o d z ą c y c h  z t e g o  
d o l e g l i w o ś c i ,  ja k : bolach  g ło w y , zaw rocie , d u szn o śc i , u tru d n io ­
n ym  o d d ech u , b ra k u  a p e ty tu  i t. p. Z powodu swego łagodnego działania 
chętnie biorą kobiety pigułki szwajcarskie aptekarza Richard Brandt i przekładają je  nad 
o s t r o  s k u t k u j ą c e  sole, wody gorzkie, krople, m ikstury i t. d.

jfe ir-  W  celu  och ron y k u p u ją ce j p u b lic zn o śc i

w Berlinie ( f ) ,  
». S can zon i 

w W u rzburgu ,
C. W itta  

w Kopenhadze,  
Z dek a u era  

w P e te rs b u rg u ,  
S o ed ers td d ta  

w Kazanie,  
L a m b  la  

w W arszawie,  
F o rstera  

w Birmingham,

zwraca się jeszcze szczególną uwagę, że z n a j d u j ą  s i ę  w o b i e g u  pigułki szwajcarskie 
z n a d z w y c z a j  p o d b b n e m  o p a k o w a n i e m .  Frzy zakupnie należy się zawsze prze­
konać przez zdjęcie zapakowanego do pudełka opisu użycia, że etykieta posiada powyż­
szy znak. biały krzyż w czerwonem pulu i podobizną podpisu R c h d .  B r a n d t a .  Prócz 
tego trzeba jeszcze szczególniej pamiętać, że pigułki szwajcarskie aptek. Rysz. Brandta 
do n a b yc iu  w ap tekach , w K rakow ie  u IV. R edyku  i E. .*>to ck m a ra , 
sprzedawane są w pud łka ch po 70 cnt. (w żadnych mniejszych pudełkach). [920-1 j

K O W A N O  W  i i  €1
pod OBORNIKAM I w W. Ks. Poznańskiem

Dra Karczewskiego ZAKŁAD LECZNICZY
dla umysłowo chorych i nerwowych

przyjmuje pacy en tó w p łc i o b o jej , oddając im na usługi staranną, troskliwą, 
doświadczoną pomoc lekarską, pomieszczenie wygodne, eleganckie, stół wyśmienity, 
możność pożycia rodzinnego, wreszcie najrozmaitsze sposoby zajęcia ich odpowied­
niego i uprzyjemnienia im pobytu w Zakładzie. (888-2-12)

Na żądanie wysyła się prospekta.
D r. K A R C Z E W S K I. D r. W I N K L E W S K I.

! Resztki s
a czystej w e łn y  

ow czej

po 3-10 metr., dostateczne na wielkie ubranie męskie, 
sprzedane będą z powodu wielkiego nagr madzenia od 
4 złr. 50 ct., do 12 złr. za resitkę. W ielki skład p e ru -  
wienu, doskinu, t ry k o tu ,  wszelkie gatunki pięknych 
towarów modnych w suk n ach  czesankowych i g ładk ich ,  
tudzież płóoiennych do prania .  Próbki na okaz posyła

* 'fitsię najchętniej. PP. majstr. krawieccy otrzymują obfity 
zbiór próbek odkrajanych ze sztuki. (924 18-42)

Tuch-fabriks-Niederlage „zum weissen Lamm“ in Briinn.

(77 17-20

ekstrakty bulionowe
tabliczki rosołowe z bulionem 

mąki rosołowe z roślin strączkowych.
Centralny skład w Wiedniu, I., Jasomirgottstrasse 6.
Do nabycia w Krakowie u J a n a  J a n i g l ,  
EU. F u c li& a , J .  m i k i  i £ .  f f ta d le r a .

W  T arn ow ie n  T adeusza Scharffa.

|
t
t
t

W I N O ZAWIE1UJ4CE P E P T O N
C H A P  O  T E A U T

APTEKARZA W PARYŻU

P e p t o n  jest substancyą w ytw orzon ą  przez straw ien ie m ięsa w o ło w eg o  za 
pośrednictw em  pepsyny, jakby przez działanie sam ego żołądka. Tym  sp oso­
bem  karm i się chorych , ozdrow ieńców  i osoby cierpiące na anemią, osłabionk 
W SKUTEK CHRONICZNE GO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, MAJĄCE WSTRĘT 
DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, SUCHOTAMI, DTSENTERTĄ, CHORYCH 
NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK.

S k ł a d y  w  P a r y ż u , 8 ,  u l ic a  V i v ie n n e  i  w e  w s z y s t k ic h  a p t e k a c h .

Skład w W iedniu w aptece Haubnera.
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, W iszniewskiego. (197 1112)

WĘGIERSKIE WINA GÓRSKIE
szczególniej willanskle wina w łasn ego  chowu i z m ajątków
z i e m s k ic h  poleca najusdniej po najtańszych cenach handel win założony

* w roku 1872 p. f.

V I N C E N Z  S C H U T H  &  C O M P .
właściciele winnic i hurtowni producenci wia

w T illan y  w W ęgrzech, (617-11-26)
s t a c y a  p o c z t o w a ,  t e l e g r a f i c z n a  i k o l e j o w a .

Firma odznaczona na wystawach w Budapeszcie, Szegedynie, Tryeście, Bordeaux, 
Amsterdamie, Brukseli i złotym medalem w Pięciukościołach 1888 r.

i k c a  b ó l u
lrt.n n y.vwftkto używa

E lix iru , P u dru  i P a s ty  do Z ęb ów

WIELEBNYCH 0 : 0 :  BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAC (Gironde)

D om  M A G U E L O N N E , P rz e o r
2 MEDALE ZŁOTE : w BruxeUi 1880 r. i n  Londynie 1884 r. 

NAJWYŻSZE NAGRODY
w y n a l e z i o n y  «  p r z e z  P r z e o r a

W lo k u  J L O  a  <-K  P I O T R A BOURS AUD
« Codzienne użycie kilku kropli El i x ir u  do  

Zę b ów  Ojcó w B e n e d y k t y n ó w  rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i l e c z y  p r ó c h n i e n i e  
zębów , które b i l i  i wzmacnia jak  rów nież/ 
o Iświeża i utw ierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy praw  Iziwą usługę naszym czytel­
nikom zwracając ich uwagę na ten starożytny i 
użyteczny prepa'-at rajlepsy ze środków leczących i 
jedynie zapobieyą, ących wszelkim cierpieniom zębów.?)

D o m  o ł  l o i ' V  «■' I S O i  r .  A  Baa B B B gU j 3  ,
AGENT 0! OWKY i g l  B b  %S! Ł J  I  S ^ i

Znajduje sie we Lwi wie w ap t.: P P . M ikolascha, W ewiór-I 
sk iego , Blumenfe.ld.i .1 w składzie perfum  P. Jg , J a h l a ; w | 
Krakowie w a] t. P P . R edyka, W iszniew skiego, T rauczyń­
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P . D onning.

im

ulico Fluguetie, 
BORDEAUX

OPUŚCIŁO PRASĘ 
C Z E  S E  A IV  A C Z Y N  S K I E G O

0 suggestfi hypnotycznej 
w pedagogice.

Str. 36 z 2 illustracyami. — Cena 30 ct. 
Tegoż: M agnetyzm i H ypnotyzm
z i2  illustr. — Cena 1 złr., z przesyłką 

o 15 ct. więcej. (937-4-6)
Skład gł.: G. Gebethner i Sp., Kraków.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Oficyalista gospodarczy
liczący lat 28, żonaty, z kilkuletnią p  aktyką 
odbytą po większych majątkach a miedzy inne- 
mi w d bra h pp Skrzyńskich w Kobylance, ma­
jący  chlubne świadectwa, poszukuje posady jako  
ek nom w większym lub mniejszym skarbie. — 
A dres: W . J». poste restante S ow y  Sącz. 

(969-2-3)

Zarząd flólir Spytkowice p. Zatir
ni2 1 do sprzedania 3 0 0  do 4 0 0  m . cetn. 
ziem n iak ów  w gatunkach, żółte róże, fluobal- 
le, anderssny, na miejscu lub stacya kolei państ. 
Ryczńw, 2 złr. 50 ct. za 100 klgr. (933-5-6)

wyrób tak  udoskonalono, że prze­
wyższa swo ą dobrocią prawdzi­
wy francuski Rigollora.

jyVHKUm Aprobowany i polecony 1 
p. Krak. Tow. lekarskie. B 

W  szpitalach przyjęty. 1

■ Do nabycia w 1

DiisselJorfska fabryka (765-10 )

iOcti
Jan a  Lebenszteina  w Krakowie.

Nieprzem akalne

OSŁONY
na

WOZY
wszelkiego znanego rodzaju,

ASFALTOWA PILŚŃ DACHOWA 
I KAMIENNA PAPA DACHOWA

w zwujach (718-5-)
P a g ^ t  Ac C o . ,

pierwsza c. k. wyłącz, uprzywilejow. fabryka 
niepizemakalnych materyj itd. itd. 

w  HVicditiu, I ., K iem ergaase 4 3 .
______ Ceny i próbki odwrotną pocztą.

Ces. król wył. upri.

do farbowania siwych włosów,
A. Maczuskiego, C;

w  W ie d n i u ,  K i m t n e r s t r a s a e  19.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 

zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nadaj ac 
włosom najdalej pol5 min. kolor właściwy, tak ze 
kolor ten przy myciu nie schodzi. Ze wszystkich 
znanych farb do włosów, ekstrakt orzechowy, 
jako czysto roślinny, ani zdrowiu ani włosom nie­
szkodliwy, bez porównania lepszy jest edwszelk. 
innych farb, części metaliczne zawierających. 
1 flak. ekstraktu  ©rzęchów., p łynnego zł. S
1 słoik pomady orzeehowój..................zł. t
1 flakon olejku orzechowego . . . . . . . . .zł. 1

Składy w K r& k ow le mają: W . F e n z  ku­
piec, K o n s ta n ty  W is z n ie w s k i  aptekarz.

(873-5 20)

O b y w a te l,
dzierżawca folwarku z dóbr kurnickich księstwa 
Poznańskiego, dla stosunków familijnych życzy 
sobie przyjąć posadę w G a l i c y i  rasądcy i go. 
tów je s t przyjąć posadę p i ł  roku bezpłatnie 
w celu okazania swych wiadomości agronomi­
cznych. — Bliższych wyjaśnień udzieli B i u r o  
kom is. - inform . P . H  ł .  Jaw orsk iego  
w H ta k o w ie , ul. Grodzka L. 30. (993-2-3)

Ż Y T O  L A S O W E
zasiewane w k w i e t n i u  dla ochrony  
w schodzących śu ierfeów , m o­
drzewi, sosen  itd., zbierane na rok 
przyszły, j'est do nabycia po lO z łr . za 
IOO klgr. za pośrednictwem Akgeii. 
cyt dla R oln ików  8. M iknckie- 
go w K rakow ie, R ynek ISr. 34. 

[900-3-3]

Piwo słodowe lecznicze
WYROBU

K onstantego K iszn ieu  sk iego
aptekarza w Krakowie.

Jestto  napój bardzo smaczny a zarazem orzi ż- 
wi jący  i nader skuteczny na kaszel, chrypkę, 
katar piersi i płuc, trudność oddechania, na tie r 
pienia żołądka i kiszek, na bezsenność, oraz na 
ogólne osłabienie. (441-i8-)

Cena im te lk i 3B cnt.

P a r c e l e  b u d o w la n e
lub c a ł a  r e a l n o ś ć  do sprzeda- 
uia. — Wiadoino -ć u właścicielki przy 
ul św. J a n a  L 14, I p ętro. (769-7-8)

4  p o k o je  9
przedpok' j ,  nyża, kuchnia i spiżarnia, 
na drugióm piętrze w domu pod L. 11 
przy ulicy J a g i e l l o ń s k i e j ,  sg do 
wynajęcia o d  1 lipca b. r .  (971-2-3)

11
przesyła za zaliczką na wszystkie stacye kolei 
i poczty Leśnictw o Z assów  pod Czarną,
NASIONA sosny zlr. 1 30 it . — świ rka 60 ct. 
modrzewia 60 ct. za I funt. SADZONKI sosny 
rocznej 50 ct, 2-Ltn. 1 złr., świerk 2 letn. 1 zlr., 
3-letn. 1 złr. 50 ct. modrzew 2 letn. 2 złr., aka- 
cya roczna 1 zlr. 50 ct., olszyna, brzezina, afea- 
cya 2 letn. i 3-letn. 3 złr. (741-13-15)

W szystko za 4 0 0 0  sztuk.

^ » r l 7 l t n l t i  f l e t n i e  truskaw ek  anana- 
UuUŁUlIM sow ycli, bardzo plenne, wybor­
ne w sm aku, obficie rodzące, 100 sztuk 3 złr. 
Przesyłki w korzystnej porze. J . J u s t, Sie- 
lien k irten  pod W ied n iem . (977-2-5)

rnm 2  z l  r .  410 c*
3 koszule męzkie z oxfordu i 3 kale­
sony barchanowe rozsyła f a b r y k a  
bielizny w Pradze, Hiberner- 
gasse  1001. (605 is 20)

Ź y tn ió w k a  n a  s ta r k ę
z gorzelni-destylarni

J. O. Księcia Sanguszki 
w Krzyżu.

Zarzad centralny w G-umni skach 
pcd Tarnowem przyjmuje do 25 b. r. 
zamówienia na żytmówkę, mająea być 
wyrobiony w obecnej kampanii. Odsył- 
ka nastąpi w ciągu miesiąc czerwca. 
Cena za 1 h k l,  czyli 10.000 lit. °/0 
czysto - żytniowego destylowanego spi­
rytusu złr. w. a S O .  —  Zamósied 
niżej 1 hekolitra nie przyjmuje sie. 

[992-2-3]

fi W ypróbow ane i przeszło 4 0 0 0  uznań ja k o  najlepsze  
uznanego, k. uprzyw. zegarki.

WABSZTAT NOWYCH ZEGARKÓW i naprawa.

W i l l i .  K b i l i s i e i
w  II ietłn iu , IN ., S ervifen gasse N r.  / .

Najtańsze źródło sprowadzenia wszelkich rodzajów zegarków i łańcuszki 
5 L rzetelnei poręki. 1000 uznań do przejrzenia daje najzupełniej! 
dowód doskonałości moich zegarków. — Zamówienia na prowiDcyę za 
liczką pocztową. — S tałe oeny. — Handlarzom 10%. (693-6-

U'u8trowane cen n ik i darm o i opłatnie.

WICIACJ *  MO*a
c. k. a u s tr ia ck ic h  kolei

W yjazd  z K rak ow a k o le ją  pó-inocną  
przez B onarhę

9 gedz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lu owa, Ilus aty. a ;

6 g. 55 m. wieczór do Nowego Są za, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, 
Cieszyna, kViednia, Zwardonia, Budapesztu.

W yjazd  z K rakow a k o le ją  K arola  
L udw ika przez P łaszń w

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska-Biały, 

Wiednia.

W yjazd  z P od górza-P Iaszow a
6 g. 35 m. rano do Oświęcima, Wrocławia, Żywca, 

Bielska-Biały, W iednia;
6 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

na, Budapesztu, Zwardonia, W iednia, N o­
wego Sąeza, Ch; rowa, Stryja, Lwowa, Hu­
siatyna ;

3 g. 3 m. po południu do Oświęcima, W iednia,
7 g, 28 m wieczór do Nowego Śącza, Chyrowa,

S tryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Biel­
ska, Cieszyna, W iednia, Zwardonia, Buda­
pesztu ;

K Ł A D U JAXD1
państwowych w Galicyi.
Trzyjazd do K rakow a k o l. pólnocn  

przez B on ark ę
6 godz 2 min. rano z B udapesztu, Cieszyn 

Zwardonia, W iednia, Żywca, Husiatyn 
Lwowa, S try ja, Chyrowa, Nowego Sącz 

4 g. 2 m. po poł. z Wiednia, Budapesztu, Zwa 
donia Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyn 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącz

Przyjazd  do K rakow a k o le ją  K arol 
L udw ika przez P ła szń w

( z m i a n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywe

Przyjazd  do P od gń rza-P łaszow a
6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwi 

donia, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwofl 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

10 g. 30 m. p rz id  południem z W iednia, Wr 
cławia, Ośnie ima;

4 g. 12 m. po południu z W iednia. Budapeszt 
Zwardonia, Cieszyna B ielska-B iały, B 
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowe) 
S ącza ;

9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca.

(191 24 )

W yjazd  z T arnow a Przyjazd do Tarnow a
4 g. 56 minut rano do S u ihy , Żywca, Orłowa, 12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chvfd 

Koszyc; i Zagórza; * ’ y
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro 11 g. 22 m. przed południem z N. Sącza Chyro 

wa. Nowego Sącza; | Zagórza; ’ J
2 g. 2 min. po połudmu do Zagórza, Chyrow a, 7 g. 40 min. wieczór z Koszyc Orłowa Żv( 

Nowego Sącza. Suchy, Chyrowa, Z ag ó m . ’
U w a g a .  Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są  według połudi 

pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego. (895
P lakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jes t do nabycia na stacyach c. k . austr. kolei państwo w; 
________________________________________po cenie 6 cent.

Papier z fabryki Braei Fijałkowskich w Bielaku, Rządca Drukarni Józef Łakoci w y


